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GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tełnie”” 
£rOL2Y, 
35 groszy, 


Każda nawa podwyżka ohowiązuje 
Int wazysikie przyjęte ogloszenia da 
amiany can bez uprzedniego zawia- 
domienia. — 


e 
Sosrewiee: SEMMA Oa: 


WYDA%CA: „kurjer Zachodni” 


OGŁOSZENIE. 


Podaie się da wiadomości, że 
dnia 29 X-25 roku, o godzinie 13 
w środku pustyni Błędowskiej. (3 
kim. od wsi Blędowa) odbędzie się 


LICYTACJA 


Przez Kierownictwo Pomiarów Za- 
piębia Dąbrowskiegu z ramienia 
Ministerjum Robót Publicznych na 
250 pali długości 2,5 m. średnicy 
12 cm. oraz 20 sztuk belek długości 
2 m. przekrój 10 em. x 10 cm. 


Kierownik pomiarów 


um (>) Inż. Latowski. 
UE ER TROW 
| Tylko odroczenie. 


WARSZAWA, 27.10. (Tel, wł.) Wiel- 
le zaniepokojenie na Pomorzu i w Wiel- 
rawa opłantów 

e Ministerjum apraw 
 łegr. oświadczyło ża rząd nie zrezy- 
nowa! z praw, jakie daja Polsce kon- 


had polaki 
| Optantów, którzy mieli być usunięci w 
doju 1 listopada. 


Z komisyj sejmowych. 


WARSZAWA, 27.10. (Tel. wł.) 
Zapowiedziane na dziś poaledzenie 
lejmowej kamiaji da BRE zagrani- 
gdych nie doszła do skutku i adbg- 
ttie się dopiero dzie! 

Również nie odby paaiedze- 
ùe połączonych komiay| bandlowo- 
dz lawe] i rolnej, mających raz- 

wać ustawę o poparcin produk- 
si krajowej (jedną z tzw. nataw aa- 
fjnych) i utrwaleniu równowagi 
uu handlowego. 
| W południe odbyło aię posiedze- 
| he komisji wojskowej, na którem sa- 
„twiona w trzaciam czytaniu pierw- 
Mtych 5 artykułów projektu natawy o 
Tęanizacji naczelnych władz wojako- 
Ych. Pozatem komisja wojskowa 
| Foutanowiła w dniu 2-im listopada rb. 
Piye wo na grobie Nieznanego 

merza. W układ wybranej w tym 
delegacji weszli pp. Miedziński 
mia," ewicz z Związku 
rodowego i Wichiiński z 
jakiej Demokracji. 


Grypa w Krakowie. 


lu KRAKOW, 27.10 (A.W.) W Kra- 
s la szerzy się w zaatraszający spo- 

epidemia grypy. Przebieg chara- 
t bardzo ciężki, gdyż t 
| allna gorączka, ciągną: (r 
eń Inh dlużej i pociągająca za 
komplikacja w plucach i wysyp 


w tekście ! nadesłane 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc drożej. 
W mnumerach awiątecznych | 
dzłelnych ceny o 25 proc. drożsta. 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada. 


Sroda 25 p póki zuj dając zwi wid W [9Z3 roRu. 


ISKRA 


Społaczty, gospodarczy i literacki. 
Lebilńska b Ta Bądz, Nlacnastin 1.—Dąteowa. śaiesticja 8, 


Dziennik polityczny, 


skiego 4, Telefon 4, 


Cena numeru 15 groszy. 


Zł. 2,50 


Z odnoszeniam aaiae 
zt. Zee: 


W Zagiębiu po za RAA Bę- 
dzinóm i Dąbrową: zl 3 


my dla listów 1 depemz i 
ISKRA”. “Sosnowiec. 
Konto œskowe PK K. Q. Ne. 61553. 
RRE wymogi: 
z przesylka gociawa 


ERG 4 sł. 
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POGŁOSKI o REKONSTRUKCJI GARIACTU. 


Zamierzone zmiany w Ministerium pracy i on. Sp. 
sprawiedliwosci, robót padl. i rolnietwa. 


WARSZAWA, 27.10, (Tel. wi.) W 
kołach politycznych pojawiły się poglo- 
skl o zamierzonej jakoby ponownej, czę- 
śclawej rekonstrukcji gabinetu premjera 
Grabski ego. 

Mówią zatem o zmianach na stana- 
wiakach ministra pracy I opieki społecznej, 
młolstra sprawiedliwości, ministra robót 
publicznych i ewentualnie ministra rol- 
nlictwa, ochrony pracy. 

Dotychczasowy minisier, p. Sokal 
ma przejćć do służby dyplomatycz. 

nej w Ótrewie. Na stanowisku ministca 
pracy naraził się aa bardzo niemal wszyst- 
kim. Rokowania w sprawie*ebsadzenia 
| teki toczą się obecnie głównie © Na- 
rodową Pariją Robotniczą. Prawdopo- 
dobnie obejmie ją obecny wicemiuister 
p. Jankowski. 


Miolster sprawiedliwości, p. Zy- 


chliński chce powrócić do  rejentury. 
Kryzys na jego stanowisku pozostaje w 
związku z ostatniemi zajściami w służbie 
sprawiedliwości, zwłaszcza w więzloniach 
| z ucieczką Leszczyńskiego. 

Miniaterjnm robót publicznych mia- 
lo dotychczas tylko kierowalka w osoble 
p. Rybczyńskiego. Osłatniem! czasy 2a- 
interesowały się tą teką grupy lewicowe 
d prawdopodobnie nowy mialster miano- 
wany zostanie w porozumieniu z lewicą. 
„ Natomiast me jest wyłączone, że 
stanowisko ministra rolnictwa, p. p. ja- 
nicklego zająlby ktoś z kół zbliżonych 
do stronaictwa chrześcjańsko-narodowe- 
gasa mianowicie mówią o p. Kazimierzn 
Fudakowskim' 

Narazie są to jednak wszystko po 
głoski tylko I pobożne życzenia. 


Dalszy atak na premjera Grabskiego. 


WARSZAWA, 27.10. (AW.) „Echu 
Warszawskie“ zamieszcza aliykuł posła 
Witosa pod tytułem „Dlaczego”, w ató- 
rym autor stwierdza, że rząj, który swe- 
go programu nle wypełala — powinien 
ustąpić miejsca Inaemu rządowi. Plany 
obecnego rządu są pogrzebane, a jago 
kredyt moralny i polltyczay zapelnie wy- 
czerpany. Toteż pozostawienie władzy 


przez państwo w jego rękach jest lek- 
komyślnością. Zad, Jajstrowania” tu 
się mie przyda. Wyrrtedawanie i wy- 


dzierżawianie ostatatcu p ści jest do- 


Prie winien ministra 


wodem gospodarki bankzuta. Zaciągnię- 
fe przez rząd pożyczki zagraniczne zo- 
stały użyte na potrzeby | wydatki rządu. 

Napór podatków doszedł już do 
granicy. Przekonany jestem, pisze dalel 
autor, że żaden roboinik polski nie jest 
zadowolony z przejścia na ośmiogodzin= 
my dziań pracy, gdy grozi i szerzy się 
bezrobocie. 

Niech nikt mie myśli, że powody 
mieutności do rządu ł władzy tyczą mię, 
lub też stronnictwo, które ja prowadzę. 


ta Stnyitiap i Pragi 


O ratyfikację umów polsko-czeskich. 


WARSZAWA, 27.10. (Tel. wl.) Mi- 
nister spraw zagranicznych, p. Skrzyński, 
wyjeżdża da Pragi czeskiej dopiero pod 
koniec grudnia r. b. Wyjazd jego bę- 
go związany z ratyfikacją umów, zawar- 
tych pomiędzy Polską a Czechosłowacją. 
Ralyfikacji dokona już nowy Sejm cze- 
chosłowacki, który ma sję.zebrać- po rad 


plerwazy dols 25 listopada r. b, W spra- 
wie przygotowania wyjazdu ministra 
Skrzyńskiego do Pragl bawi obecnie w 
Warszawie posel polski w Pradze, p, 
Lasocki. Obecnie toczą się rokowania 
polsko - czechosłowackie w sprawie ko- 


„rekluzy pustanowień celnych. 


Dymisja gabinetu francuskiego 


PARYZ, 27.10. (Pat.) Painleve zlo- 
Żył dzid o godz. 14-ej dymisję gabinetu 
na ręce prezydenta republiki. 

Po złożeniu przez Palnievego dymi- 
sji gabinetu ogłoszono komunikat oficjal- 
my, zaznaczający, że rozpatrywanie pro- 
jekiów finansowych Caillaux nie wyka- 


zalo lutnienia w łonie rządu ładnych 
zasadrdczych różnic zdań, nia mniej je d- 
nak rząd będąc przeświadc zony, iż na- 
glace jego wysiłki nie mogą być kon- 
lynuowance bez uprzedalego zapewalenia 
sobłe stałej większości, złożył na ręce 
prezydenta republiki dymisję. 


Redaktor: Tadeusz Oploła. 


Groźna sytuacja w Syrji, 


PARYZ, 27-10. (Pat) Według do 
niesienia „Matina“ położenie w Śyrji 
jeat poważna. Ludność opuszcza mia: 
sta. Z drugiej strony poszczególne 
szczepy Druzów, które się poddały, 
znowu przeszły na stranę powatań- 
ców. 

Według doniesienia „Echo de Pa- 
cia", artylerja francuska w mocy z 
soboty na niedzielę i w poniedziałek 
bombardowała dzielnicg Damaszku, 
w której wybuchło powstanie. Waku. 
tek bombardawania azkody wpraw. 
dzie nie są znaczne, natomiast gasta- 
ła zabitych 50 osób, 


Wznowione rokowania, 


PRAGA, 27.X, (Pat) Pisma do- 
noszą o wznowieniu rokowań polaku 
czeskich w aprawie zaprewadzenia 
komunikacji lotniczej między Waraza- 
wą | Wiedniem. 


Rakowskij ambasadorem 


w Paryżu. 


PARYZ, 27.10 (Pat) Havaa dono- 
si z Moskwy: Rząd francuski zgodził 
aię na nominację Rakowakiego na 
stanowisko ambasadora aawieckiega 
w Paryżu. Dotychczas 
sowiecki w Paryżu Kras 
wany został ambasadorem w Lon- 
dynie. 


Napad i ubolewanie. 


MOSKWA, 27-10. (Pat) Komisar- 
jat dla spraw zagranicznych zapzota- 
stował u łotewakiego posla przeciw 
ko napadowi studentów łotewskich 
na budynek poselstwa sowieckiego w 
Rydze. Poseł łotewski imieniem awe- 
go rządu wyraził ubolewanie z powo- 
du tega zajścia. 


I w Paryżu walą się domy, 


PARYŻ, 27.10, (Pat) Zawalił się 
tu trzypiętrowy dom. Straż pożarna 
zajęta jest wydobywaniem ofiar z pod 
gruzów. 


Morderstwo polityczne. 


MEDIOLAN, 27-X. (Pat) „Corrie- 
ra della Sarra* donosi, że w jadnej 
z kawiarń odwiędzanej wyłącznie 
przez Macedończyków, został zastrze- 
lony były prozydent rewolucyjnej or- 
ganizacji macedońskiej, Marka Naai 
mos. Towarzyszący mu sekretarze 
wapomnianej organizacji Atanasow i 
Tepow zostali ciężko ranni. Sprawca 
zamachu zbiegł. Zamach tan jest wye 
nikjem walk między stronnictwami 
macedońskiemi. 


Sprzeczne pogłoski o 
Abd-el-Krimie. 


TANGER, 27.X. (Pat) Koła urzę- 
dawe dementują wiadomość, jakoby 
Abd el Krim udat się do Tangeru 
dla rozpoczęcia rokowań pokoja- 


PRZEGLĄD PRASY | rady nai projektami- sanacyjnymi- premiera - Grabski 


Dwa przesilenia. 


Dwa mamy w Europie przesile- 
mia gabinetowe, we Francji i w Niem- 
czech 

Pierwsze odbywa się na tle prze- 
ailenia finansowego Francji, która 
płacąc długi wojenne i nie widząc 
przewidzianych przez traktat Wer- 
aaliski aplat niemieckich, wyczerpuje 
własea kapitały na odbudawę zní- 
szczonych przez wojnę departamen- 
tów. W dodatku zawiódł plan mi- 
nistra akarhu p. Caillaux. W tej ay- 
tuacji socjaliści francuscy zapropo- 
nowali nmaiożenie podatku majątka- 
wego. P. Caillavx ma do wyboru al- 
bo zgodzić aię na niapopulerny we 
Francji podatek majątkowy alba u- 
mtąpić. 

W Niemczech przesilenie gabi- 
netowe wywołali nacjonaliści sprze- 
ciwiający aig przyjęcia układów, za- 
wartych w Locarno. 

Kryzys już rozpoczął się ustą- 
pieniem trzech ministrów desygna- 
wanych przez nacjapaliztow. 

Stanowisko nacjonalistów — pl- 

aze „Gazeta Poranna Warsziw- 
ska" — jest atutem bardzo dogo- 
doym — poważnym Będzie on 
mógł powiedzieć Francuzom: pa- 
trzcie jak wielkie porobiiem ustęp- 
atwa, dopomóżcie mi w przeprowa- 
dzeniu ratytikacji przez szybkie í 
obazerae wykonanie danych mi w 
Locarno przyrzeczeń. Przyrzecze- 
nia te zań, jak wiadomo, dotyczą 
Gpuazczenia przoz wojska aljanckie 
atrety Kolońskiej; zmiany systemu 
okupacji w reszcle Nadrenii, zagłę: 
biu Saary, a zresztą może 1 innych 
jeszcze rzeczy, o których nie wie- 
my. Te uboczne, nia znajdujące się 
w umowach locarneńskich, ustęp- 
atwa, 14 glówią zdobyczą mie« 
miecką. 

Na tle międzynaradawej aytuacji 
politycanej oba przesiłenia nia poa- 
ciągną prawdopodobnia dalej idących 
akutków, bo — jak pisze wspomnia- 
ne pismo — 

przesilenia francuskie nie zagra- 

ża umowom iocarnenskim, bo od- 
bywa alę na tle tinansowem, lecz i 
pizeallenie niemieckie nie zakończy 
mię nierutylikowaniem podpisów pp. 
Luthra- Stresomanna. Umawy jo- 
carneńskie nie są dziełem praypad- 
ku, są One wyrazem mytuacii, w ja 
kiej obecnie znajduje się Eurapa 
Sytuacja ta zań atreszcza alg w 
dwóch kategorjach faktów: w tem, 
iż wszystkie narody pragną za wszol- 
ką cenę pokoju, w pierwazym rzę: 
dzie zań pragnie tego pokoju Fran- 
cja, która straciła w wojnie 1,500 000 
ludzi i ugina mç pod ciężarem 
przesilenia finansowego, a dalej w 
tem, że wazyacy potrzebują pienię- 
dzy, która ma Ameryka, a ta Amo- 
ryka powiada, 2a da pieniądze tyl- 
ko Europie apacytikowanej; przy- 
czem daje do poznania, iż wierzy 
w to, że umowy locarneńskie są 
Jatotną pacyfikacją starego konty- 
nentu 

Zdaje się, ża ten „pieniężny* ar- 
gument był przyczyną, że I polski 
miniater apraw Zagranicznych dość 
pobopnie zgodził się Imieniem Polaki 
na wazystkie umowy, jakie afinalizo- 
wano w Locarno. 

Pisząc o przesileniu gabinetawem 
w Niemczech, krakowski „Głos Naro- 
du“ fakt ten klasytikuje jako pomyśl- 
ny dla Palski bez względu na ta, co 
dalej dziać się będzie w Niemczech. 

Jak na dloni bowiem wykazuje, 
że z Niemcami (powiedzmy docładalej; 
z większością niemieckiego spole- 
czeństwa) nie można o poxoju jeszcze 
mówić, Ze wszystaie ustępstwa, jakie 
im slę czyni, wzmagają tylko apelyt 
lego państwa, które z zaboru wyrosło 
l] da zaborze utylol Ze wreszcie jedy= 
nym sposobem uspokojenia Europy jest 
Surowe przestrzeganie postanowień 
traktatu pokojowego, 

Okazuje salę bowiem, ba najsłlnlej- 
aza parja w Niemczech nie chie pokas 
ju, a w szczególaości chce zostawić 80- 
bie wolną drogę do zmiany granie z Pol- 
ką Tę okazję powinda polska dyplo- 
macja wykorzywiac należycie na  lerenie 
międzynarodowym, 


Kiedy nożyczka zagraniczna przyniesie Polsee korzyść? 


WARSZAWA, 27.10. (Tel. wł) W 
dniu dzisiejszym odbyły się dwa po 
siedzenia połączonych komřaji skarbo- 
wej 1 budżetowej Sejmu pod przewod 
nictwam posła Zdziachowskiego przy 
udziala p. prem era Grabskiego i pre- 
zese Najwyższej Izby kontrali państwa 
p. Zarnowakiego. Omawiano ustawę o 
szczególnych środkach uaprawy sytuacji 


ka musi nasycić życie gospodarcza | 
ju. To zaś należy oprzeć na zdrowych 
podstawach. Siery gospodarcze, poza 
hutnietwem i przemysiam budowlanym 
nie chcą wcale przedłużenia doia pra 
ay ponad osiem godzin, prago. dynia 
efektywnego ośm ogodzinnega dnia pra- 
cy. Co do ustawodawstwa społecznego, 
ta w projekcia mą granice rak na 
przez Mussol niago we Włoszech, albo 
przez kartel lewicy we Francji. Są to 
warunki real itóra powinny zaakcep- 
tować wszystkia atronnictwa. - 

Poseł Wyrzykowaki wypowiedriał 
się przeciw udzieleniu rządowi pełno 
mocniotw na zaciągniącie pożyczki za- 
granicznej. 

Premjer Grabski oświadczył, że go- 
tów jest ponosić wszelką odpowiedzial 
ność ale na powoływanie komisji dled 
aaych. dopóki rządzi, nigdy się nie zgo- 
dzi. Fundusz zapomogowy bezrobotnych 
został przebrany na sumę 11 miljonów 
złotych z powodu wzrostu bezrobocia, 

Wraszcie posel Gruazka oświad 
czył, że stronnictwa jego nie poprze 
postulatów rządu, gdyż nia ma do nie” 
go zaufania. 


onet Dunin cświadczył alą za po“ 
życzką zagraniczną, pod warunkiarn 
w ustawodawstwie apołecznam z0: 
wprowadzona zmiany. Poseł Drawnow- 
ski domagał się. aby wyraźnie zastrze- 
żono, że pożyczka zostania użyta na 
cela produkcii polskiej Poseł Chądzyń 
aki domagał się, aby ustawa uregulo- 
wała użycie pożyczki. 

Wielkie wrażenie wywarło dłużaze 
przemówienie posła Wierzbickiego, któ 
ry wskazał przedewszystkiem na nie- 
bezpieczeństwo, jakie kryje nieraclo- 
nalne skonsumowanie pożyczki. Dopóki 
mamy tytoń i apirytua, pożyczkę do- | 


staniemy, Co jednak będzie. gdy tych 
rzeczy mieć nia będziemy, a pożyczka 
będzie skonaumowana? Zatem pożycz- 


Protas o ramach na Prezydenta Rzplilej 


Nowa deklaracja obrońców Steigera. 


LWOW, 27-10. (Tel. wł) Mima 
wczorajszej uchwaly, aby odroczyć 
rozprawę o jeden dzień celem dania 
mozności Trybnnałowi załatwienia 
wniosków obrany i prokuratora, prze 
woadniczący rozpoczął jednak dalsze 
rozprawy dzialaj, chcąc obronie dać 
możność ałożenia nowega oświad- 
czenia 

Deklarację odczytał imieniem o- 
brońców senator dr. Ringel. Dekla 
racja jego naogół stała na poziomie 
datychczasowych wystąpień poszcze 

ólnych obrońców. Wywodził on, że 
Steiger nio miał najmniejszego celu 
w wykonsoliu zamachu. Powinna po- 
wołać się świadków, którzyby atwier- 
dhili, że Steiger był i jes: wyznawcą 
religji, zwróconej przeciw wazelkim 
gwałtom | zamachom. Należy powo 
łać dalszych świadków, którzyby udo- 
wodnili, że jedynie ukraińcy mieli cel 
w połączeniu przyjazdn Prezydenta 
do Lwowa z awanturami | zainachem | =» 
Ringel posuwa się ngawet do zarzuce- 
nia organtzacjom ukraińskim, śe apo- 
kojmie patrzą na to, że przed sądem 
atol człowiek niewiany. Milczą one z | decyzja Trybunału co do wszystkich 
połecema Berlina a zwlaszcza baken- | wniosków, zgłoszonych zarówno przez 
kreuzlerów niemieckich, którzy mają | abronę jak i przez prokuratora. 


O list ks. Stychia. 


POZNAN, 27.10. (Pat). Dzienni- į ehel o tym rzekomo awoim liścia da» 
ki doniosły, jakoby do prokuratury | wiedział się z gazeti dopiero 26 bm 
lwowskiej wpłynął w sobotę 24 bm | wieczorem wystosował do prakuratu- 


ioterea w tem, aby upołeczetitwa pol- 
skie pokłócić z żydoatwem.  Najcie- 
kawsze było oświadczenie Riogela, 
lakoby organizacje ukraińskie były 
w posiadaniu antantycznego zdjęcia 
z chwili rzucenia bomby. Na zdjęciu 
feat i sprawca zamachn, nie Steiger 
a zupełnie któ inny. 

Deklaracja dzisiejaza obrony wy- 
wołała liczna komen Najsłusz 
niejszy jest ten, że jednak wydaje 
siç dziwno, iż obrona, która ma tak 
szczegółowe luformacje o organiza- 
cjach ukraifskich, jednak nie moze 
przedłożyć Trybonałowi: żadnego tak 
realaega do«ninentu jak fotografja, 
o które| mówił Ringel. 


Na koniec oświadczył Ringel, że 
obrona otrzymała liat z pagróżkarni 
organizacy| ukraińskich na wypadek, 
gdyby w dalszym ciągu wytaczali 
sprawę Olszańskiego. - 


Trybuna? deklarację tę przyjął 
do wiadomości, poczem przewodni- 
czący zarządził przerwę do jutra, W 
dnia jutrzejszym ma być agłoszona 


list wicemarszałka senatu ka. Stychla | ry Ilwowaxiej odpowiednie piamó z 
w sprawie zamachu Steigera. Należy 
stwierdzić, ża ke. wicemarszalek Sty- 


Po dymisji ministrów niemieckich. 


Rokowania kanclerza z przywódcami partji. 
BERLIN, 27.X (Pat.) U wczoraj- 


szej rozmowie kanclerza z przywód- 
cami partyj dzienniki dzisiejsze do- 
wiadują się naatępujących szczegółów: 

Kanclerz zakomunikował przed- 
stawicielom frakcyj swój zamiar prze- 
diożenia traktatów lacarneńskich parla- 
mentowi do ratytikacji. 

Przywódca (rakc]i demokratycz- 
ħej dr. Koch miał oświadczyć, że a 


wyjaśnieniem. 


przedatawiciele niemiecko-narodowej 
partji nie powrócą pa ratybkacji na 
wakujące miejsca w gabinecie, który 
szukać poparcia w pa! 
lamencie na aawych podstawach. Ta- 
ką gwarancję mogloby dać zdaniem 
demokratów rozwiązanie parlamentu. 


W tym samym sensie lecz jenas 
bardziej kategorycznie miał 
wypowiedzieć"ptzywódca partji 
cjalao-demokratycznej, natomiast p 


mokraci zgodzą się na ratyfikację 
traktatów tylko wowczas, gdy gabinet 
że byli 


da gwarancję, mialstrowie 


. VI JĄ, 
Najazd grecki na Bułgarję 
przed Radą Ligi Narodów. 


PARYZ, 27.10. (Pat) Na dziaiej- | zkiemu, delegat gracki doniósł © para- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Naradów | zumieniu grucko - bułgarskiam, które 
paświęconem konf. klowi grecko bulgar ` mialo być rzekumo osągnięte za pa 


wać stanowisko zajęta przez rząd. 
[i s 
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tja ludowa i centcum miały aproba” 


krajami, Rada Ligi nia uzna sprawy 
ostatecznie uregulawanej. E 

“Delegat bulgaraki przedstawi tez4 
bułgarzką. zrzacającą całą odpowės 
dzialność za wypadki na Grecję i áo 
magając się przeprowadzani. 


odszkodowania za poni U 
nkarania winnych, oraz uwolniegiś 
jeńców m 


Delegat grecki przedatawił tezę bi 
gunawo przeciwną, zaznaczając między 
innemi że Grecy posunął: się tyłka w 
celach prewencyjnych pa uprzedniam 
Bnjściu Bułgarów na terytorium greckie 


Delegat grecki dodał, że Bulgarzy pro” | gy 
fektowali zniszczenie lini kalajowaj. | rą 
prowadzącej do Salonik, gdyż leżało 
B kaduiógyczaj 
chodźców g ch na 


pogranicze greckie. Gracja nie przypu- 
azcza, aby pakt Ligi mógł w tym wy* 
padku mieć zastosowanie, niemniej jed“ Ix 
nak zgóry przyjmuje decyzją Ligi Na- |" 


radów. 


Umowa gracko-hnłqarska. 


ATENY, 27.10 (AW) Na skutek 
pośrednictwa pasla rumuńskiego w Ale 
nach zostala zawarta w  poniedziaick 
umowa między rządam greckim a buł 
garakim która stwierdza na piźmia, że 
zarówna wojska greckie, jak i bnigar- 
ją opróżnić nawzejam tarytorju 
mowa ta została talagralicznie 
na do wiadomości posłom bułgar 
skiema 4 greckiemu w Paryżu. Ogólnie 
apadziewają się, ża umowa ta będzie 
ostatecznem zlikwidowaniem zatargu. 


Rozkaz Ligi Narodów 
w Sprawie zawieszania Droni. 


PARYZ, 27,X. (A W.) Rada Ligi 
Narodów ukończyła abrady w apra- 
wie likwidacji zatargu grecko-bułg. 
skiego. Wysłano da Grecji 1 Huiga- 
rji telegramy u poleceniem, aby rzą- 
dy tych państw wydały rozkaz swoim 
wojakom do wycojanią sią a tarytor- 
fów obcych w terminala 24-godzianym, 
1 w ciągu 60 godzin odzieliiy odpo- 
wiedai Radzie Ligi, czy polecania ta 
zostalo wykonane. 


Bułgarska lista strat, 


SOFIA, 27.X (Pat) Bułgarska a- 
gencja telegraficzna donosi na pod- 
stawie miarodajnych intormucji, że 
liczba zabitych do dnia wczorajszego 
wyni 50 osób, w tem 26-11 wojsko- 
wych. 


Echa śląskie. 


Przyjazd znakomitego dramaturga. 


KATOWICE, 27-10. (Telefonem). 
W piątek przyjeżdża da Katawic na 
przedstawienie „Jadasza" znakomity 
dramaturg K H. Rostworówaki, aže- 
hy zobaczyć świetną grę dyr m 
bowskiego, kreującego ralę tytuła 
Będzie to oatatnie przedstawienie „ju: | 
dasza" w tym aezónie. t 


Z Teatru Polakiego w Katowicach. 


KATOWILE, 27.40. (Telefonem). 
nerja* Puceini'ego adnioała cie- 
bywały aukcea. Wykonania bylo piers 
wazorzędna. (ala prasa atwierdza je" 
dnomyślnie, że opera katowicka ma: | 


warażawaka. „Cyganerję” „prow 
dyr. Górzyński. » chć 


Złośliwe pogłoski _ 


KATOWILE, 27-10. | [elstonem): 
Niemcy rozpuszczają tendency jas: p: 
głoaki pomiędzy: ludgoacią, ia 
pierwazego ksay akarbowe*nie bądń | 
wypłacać penaji urzędnikom państwo” | 


wym. | i 

„2 Msi w way) JA 
Przyjęcie u kon:ula czesko-atowac* 

kiego. , A 

KATOWICE, 17-10. (Telefonem) | 
Jutro z okazji swięta narodowego 

Lzechnaławacji urządza konnut cte“ | 
ukonłowacki w Katowicach przyjąć! 


w salonach konsulatu. | > 
h WE ars 


o eean 


_—NM 


OPOZYETONA KOMEDIA. 


Dopiero teraz dochodzą z War- 


ta | 


be 4 
= 
= 


i'm | Szawy bliższe szczegóły i szczegó- 
% | ki o` piątkowem posiedzeniu Sej- 
A | Mu, z którego premier Grabski wy- 
T Szedł zwycięsko. 
«s» | Już samo zestawienie głosów 
Mówi, że premier Grabski ostał 
ii į Arzy rzadzie tylko nieznaczną wię- 
„w | Szością, a jeżeli dokładniej przy- 
seo | Patrzymy się propozycji, doliczymy 
swe | Sie, że opozycja ia mogła spowo- 
pe | dować ustąpienie ga binetu premie- 
ko | fa Grabskiego. 
ere Kto przypo mina sobie klikuty- 
> as | Rodniową walkę z gabinetem o- 
yp% | becnym, kio zestawi opozycyjne 


| głosy niektórych organów praso- 
| wych | rezolucje partii politycznych, 
ten zdziwi się, jak mógł się zała- 
| mać na piątkowem posiedzeniu Sej- 
Mu i tak cicho spłynąć ten Szeroki 
tozmach opozycylny. 
Społeczeństwo chwytało odgło- 
(Sy tej walki, tu r owdzie przykla- 


z $kiwało argumentom, że jest Źle, 
gar | dle równocześnie pytało, co ma 


Znaczyć opozycia, która nie posia- 
da żadnego konkretnego planu na- 


s, | Praw ków gospodarczych. 
y stosun £ i 

die Okazało się iednak, że nie tak 

t Straszny diabeł, jak go malują, że 


organizujący w kraju ferment prze- 
sileniowy posłowie stronnictw Opo- 
zycyjnych czynią tą wrzawę dla 
Przypodobania się Swym wybor- 
com i wytargc wania drobnych kon- 
Cesji, że grożne lwy i tygrysy na 
wiecach | na szpaltach pism po- 
trafią siać się na renie sejmowej 
dobrze wytresowanymi okazami | 


tor- 

p= lwi poryk zamienić na... beczenie 
o- 

por I owcy. 


Okazalo się bowiem przy glo- 
sowaniu w Sejmie, które zadecy- 
dowalo o dalszych losach gabinetu 
premjera Grabskiego, że: 


A-2 1) z pośród klubu „Piasta“, 

se | kióry we wniosku posła Byrki sta- 
ego | nal w najgroźniejszej opozycji wo- 
skor | bec prem, Grabskiego, Oodsunęło 


się od głosowania 15 posłów; 

2) z pośród opozycjonistów 
„Wyzwolenia* również 15 posłów 
me głosowała ani za ani przeciw; 

3) klub żydowski, który w ca- 
iym kraju wielką czynił wrzawę o- 
pozycyjną, w chwili głosowania 
Odkomenderował do bufetu więk- 


sny, 324 część, bo aż 22 posłów; 
że” 4) antigrabska opozycja w klu- 
Care | bie Ch. D. spaliła w zupełności na 


Danewce I tylko trzech komhatan- 
tów miał za sobą najgroźniejszy 
opozycjonisia, gdy cały klub po- 
Szedł za premjerem Grabskim. 
Nie jesteśmy partyjnie zaślepie- 
Nir nie zachwycamy się obrotem 
spraw gospodarczych pod rządami 
Premiera Grabskiego, ale trudna 
lam nie wskazać na tą fałszywą 
demagogję, |aką urządzają niektóre 
Ugrupowania sejmowe, wyprawia- 
lc zgołu niepoważuą komedię i 
Iorąc wielu obywatel) na kawał. 


em) Poco ten ferment opozycyjny 
por Zniecono wiedząc, że przejdzie bez 
aa kuików ; poco strzelano tak, by mie 
wo” itafic, byle tylka na arenie Życia 


Publicznego zostało irochę swędu 
|` dymu dla przyałomięcia zakuliso- 
We] gry naszych politykantów. 
£ wielu stron odzywają się gło- 
Y, że pariameniaryzm w Polsce 
ùe dorósł do swych zadań i po- 
danej powagi, że w miezdrowej 
Mmosierze przeradza się w podej- 
ana grę podwójną, z jednej atto- 


ny dla przypodobania się wybor- 
com i utrzymania ich w podn 
cenia demagogicznem, z drugiej 
celem wytargowania u rządu dro- 
bnych koncesji. 

Obecnie Sejm zajmie się prze- 
dłożeniami sanacyjnemi premjera 
Grabskiego. Praca w tym kierunku 
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jętnością, bo ad tej pracy przysz- 
łość gospodarcza Polski zależy. 
Krzyk zaś nieszczery i opozycyjne 
przelewanie z pustego w próżne 
była tylko smutną przygrywką, 
świadczącą, iż wśród naszych par- 
tji politycznych za mało jest roz- 
sądku i równowagi politycznej, a 


jest najwłaściwszą. Trzeba do niej | za wiele demagogji. 


przystąpić z całą powagą i umie- | 


T. Op. 


zem jest Gdańsk wobec Polski. 


Gdańsk dla Polski zagranicą nie jest 
chociażby na mocy postanowień traktatu 
Wersalskiego, któty uzależnił ga w zu: 
pelności od Polski | nadał mu specjal- 
ne znaczenie odnośnie do całego „hn 
terlandu* wciellł go poniekąd w calość 
naszej ziemi | związał ga różnymi wę- 
zlami, 2 szczególnie węzłami gospodar- 
czo-haudlowymi z naszemi środowiskami 
gospodarczego | handjowego życia. 

Za Gdańsk nle jest dla Polski za- 
granicą dowodzi między innemi fakt, że 
polski komisarz generalny nie posia- 
da charakteru dyplomatycznego w ato- 
sunku do władz gdańskich. Komisarza 
generalneg0 mianuje naczelnik Państwa 
Polskiego, A Tząd cealralny, nie pytając 
się a aglEMent dla niego, notyfikuja o 
1em władzom autopomiczaym gdańskim, 
które obawiątane ga przyjąć. Niema ró- 
«nież mowy a listach uwierzytelałają 
cych i odwolujących, 

Drugim dowodem, że Gdańsk nie 
jest zagranicą w słosuuku du Pu!skl jesi 
to, że Polska posiada prawo do prowa- 
dzenla spraw zagranicznych Ulańska 
jure suo—na mocy traktatu Wersalskie: 

o, zupełale niezależnia od zgody » woli 
Gdańska. Prawo to jest absolutoe i obej- 
muje nietylko czynności wykonawcze, 
rządowi polskiemu bowiem przysługuje 
inicjatywa i ostateczna decyzja bez oba- 
wlązku Wumaczemia się ze swych czy- 
nów gdańszczanom. Jeżeli wniknieny w 
istotę traktatu, ta sposirzeżemy, że dedy 
nie Polska jest odpowiedzialna wobac 
obcych mocarstw ga wszystko co dzieje 
się ma terytorium gdańskiem. leżeli no. 
przedstawiciel obcego państwa. jego fla- 
Ra ib przynależny dozna obrazy lub 
śIżywdy, Żądanie zadośćuczynienia mu- 
dl być skierowane do rządu polskiego 

Na konferencje międzynarodowe je 
dynie Polska ma prawo wysłać delega 
tów. Gdańsk musi paprzestać na pod- 
daniu swych życzeń a wyjątkowo za zgo 
dą rządu polskiego 1 o ile stan jego fi- 
nansów pozwoll może wysłać rzecza- 
znawcę, który będzie przydzielony da 
delegacji polskiej i będzie inózł zabie- 
rać glos tylko za zgodą i na wezwanie 
delegata polskiego. k 

Ponadto  przynależni — teryiocjum 
gdańskiego przebywając zagranicą, ko- 
rzystają z opieki polskich przedstawi- 
cieli dyplomatycznych i konsularaych, 
muszą jedaak posiadać paszport wizo- 
wany przez komisarza generalnego Rze- 
Czypospolitej. 


Gdańsk w paźdzłerniku. 


Jeżeli rozpatrzymy art. 4 konwencji, 
to przekonamy się, że obcy konsulowie 
w Gdańsku otrzymują ex:q1atur do rzą: 
du polskiego — cofałęcie excqiatur zależy 
wyłącznie od rządu polskiego który nie 
potrzebuje uzyskiwać agody Ginńzsa, 

Koszta prowadzenia spraw zagraa. 
Gdańska nonosł rząd polski art, 5 kon- 
wencji). Poniewał zależność finaasow a 
pociąga za sobą zwykle zalełność poh- 
tyczuą, artykuł 7 koaweńcii stanawi, że 
w. miasto Gdańsk nie może zaciągnąć 
żadaej pożyczki zagranicznej bz ¿god y 
rządu polskiego, który winien udzielić 
odpowiedzi w ciągu piętaastu dai ad 
otrzymania odpowiedniej nItybkacji. 

Dochodzimy da waiascu, że wspól: 
ność polityki ząqraaiczaej, wspdlae tery- 
torjum celne, wsaólny zarząd portem 
zwierzchalctwa Polsk nad kolejami 
gdańskiemi, stagowią o tak ścisłym związ- 
ku prawao: państwowym teryto:jum gda ú- 
s«lego < resztą Polski, że pod względem 
pohtycznym 1 gosaodarzzym U lańsk 
chcąc czy mle chcąc, musl dzielić dolę t 
niedolę Polski. 

Zaczyna to rozumieć coraz więkst y 
zastęp ludzi stojących na wyb tnvch sta- 
mowiskach, zaczynsią to rozum=ć grze- 
dewszystkiem kupcy ı przemysłowcy, 
którym uprzykSzyła się dawaiejsza poli- 
tyka ustawiczatgi wywstywadla ni:oo* 
rozumień i waśni, uiiawiczneg) wstocy = 
mania sJJrów, które przyczyniały sig do 
ouglębienia tej przepaści, którą sadscs de 
wytwarzago między Łolską a Ulańikiem, 
między gdańszczanami a P olacam. 


Ohecnie sorawuje rządy administra- 
cyjne w Gdańsku nowy, zdaje się szcze: 
remi dążeglami ożywiony senat. Zwalen* 
nicy dawniejszego kursu polityczneg o, na 
kreślonego przez urzędników związanych 
wazelkiemi nićmi z Barline'n; nie mogą: 
już oo dawnem: dawać upustu swoim 
nienawistneęm uczuciom | muszą liczyć 
się bardzo puwaźnie z kilku senatorami 
szukającymi nieśmiało jeszcze ale zde- 
cydowanie porozumienia z Polską. w 
której nie waatruą wprawdzie jeszcze 
przyjaciela, ale podataego do padźw:- 
gnięcia podupadłej gospodarki sąsiada. 

Jest to bądź co bądź objaw, wobec 
którego obojętnie nam przejść mie wolna 
i sposobność ku teinu, aby zatczeć 
powstałe animozje i zagusić powstale 
rany. 
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Obecny stan więziennictwa polskiego. 


(Rozmowa z p. Fr. Głowackim, dyr. dep. karnejo Mia. sprawiedliwości) 


W ostatnich kilku tygodniach za: 
alatmawały opinię, powtarzające się spo- 
radycznie i jakby na wyznaczony roz- 
kaz, bunty, zamieszki I awantury w wię- 
zieniach. Źwróciiem się przeto do p. Fr. 
Gtowackiego, dyrekiora departamentu 
karnego Ministequm sprawlediiwuści z 
prośbą a parę czeczowych wyjaśnień. 

— Jakie zdanie wyrobił sobie pan 
dyrektor o ostatnich wypadkach w wię- 
zieniach? — zapytaliśmy. 

— Co do cstalnich wypadków, to 
mogę stwierdzić, że między nimi nie by- 
ła nic wspólnego, a już najmniej poro- 
zumienia. Na wieść o wypadkach w 
jednem więzieniu, więźciuwie drugiego, 
przejąwszy ich odgiosy, rozpoczynali pró- 
bę. Oto najprawaopodobniejsza gene- 
za tych wydarzeń. 


— |Jak postępuje praca w dziedzi 
mie organizacji więziennictwa polskiego? 

— Zarówno Sem, jak rząd okaru- 
ją wlelsie zrozumienie dta sprawy də- 
brego, celowego więziennictwa, za 
przykład niech posłuży fakt, że ostatnia 
dzięki uchwale Sejmu mamy mażaość 
budowania szpitali wiezegaych w Osr- 
gach agelacyjnych. Pomin; Warszawę, 
gdzie czyane są przy więziediach trzy, 
świetnie postawione szpitala | ambula- 
torja. W roku bieżącym, po raz pierw- 
szy przeprowadziiśmy skruJulałaą sta- 
tystykę stanu zdrowolności wśród więź- 
niów. Wyka statystyczi, chorych, 
śmierci, oględzin ı dukoaaaych zabie- 
gów w okresie sprawozdawczym za 
pierwsze półrocze 1925 r. we wszystkich 
więzieniach wykazuje: porad lekarskich 


A) ÓW ZA 
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w ambulatorjach — 93,843, 
szpitalach — 4.744 
arnitalnych — 148.852, liczbę zgonów 
245 Wszystko ta odbyło się kosztem 
41.258 zł. 25 gr W więzieniach nie 
zanotowado ani jednaj choroby zakaź” 
nej, lub takiej, któraby swe pochodzenie 
wywodziła z niekorzystnych warunków 
adby wania kary. 

— A budownictwa więzienne...? 

— Budownictwo więzłenni prze! 
rywa p. dyrektor (Qiławacki — z tem 
Jest gorzej. Odczuwamy ciasnotę szcze- 
gólnie w województwach wschadnieh, 
gdzie większe więzienia zostaly po stro- 
nie przeciwnej, a po naszej stronie 
wzrastająca przestępczość nie mogła 
znieść i nie może tej clasnoty. 

— Poważną zapewas iroską w 
więztenniciwie jest sprawa dobrania to- 
zumaego personelu... 

— Nie zapominamy | o tem Ma- 
my dwie skoly dia funkcjouarjuszy 
więziennych, dla wszystkich | miższych, 
Te dwie szkoły wydały ju: 1.479 ucze 
niów, promieaiujących Szceytnem  poję” 
ciem obowiązku po uajdalszych zakąt= 
kach kraju. Pozatem przy każdem wię. 
zleniu is mleje szkoła dla dozorców więe 
zidanych, która ucuoełai ich braci umy- 
stowe. Niedawuosjed:n 4 dozarców wig- 
ziennych skazany zosta! da patę miesię" 


chorych w 
apędzonych dal 


cy więzienia 2 podec, mina edetygicz= 
nyc ślarań 0 darowadie kar y 
Ai» l4 dla dobrego przykła- 


du 


Czy więzlenujcewa polskie zrobił o 
cos w deledzinie łagodzenia okresu od- 
bywaula kary? 


Nietylko zrobilo, ale uieustaaae ros 
bl. Praca w tei dziedzinie sięga znacze 
nie głębiej.  M>wię o pracy wlężala I 
o kulturalaem, nań oddzialywaniu  Po- 
siadamy przeszło s'edemiziesiąt kilka 
szkó! więziennych z 412) uczniajn ; bia 
bljoteki więzienne liczą 28000 tonów; 
w 388 warsztatach zatrudnioaych jest 
przeszła 4000 więżalów; w r. b, zaku- 
pimy przeszło 50 bibljotek, Moma za- 
stoju przewidujeny 1400000 więziea= 
nych dni roboczych. Praca, nauka, po- 
szanowanie prawa, Wpdjanie praworzą- 
dności — ota nasze cele! 

Czy przewidziane są jakieś reformy 
w polskim sy t-imie więcienalciwa? 

— Owszem. jesteśmy w monsacie 
wprowadzania t. zw. „iystemu progre- 
sywnego” t zn. systemu odaywaaia ka» 
ry stadjami zależnie od odszcwacji pa- 
czynionych oad danym więżnien. Wo- 
góle — zakończył—p. dyr. Głowacki—' 
czynimy wązysiko. co w  warudkuch a= 
becnych jest możliwe. P. A. 


NE AED a l I rez 


Polska praca kultaralną na Polesiu, 


Rada gminy Kamień Koszyrski w 
wojewód etwle Poleskiem 0owzięła uchwa- 
łę w sprawie zainżenia wzorowej wsl w 
w miejscowości „K vmno" tejże gminy, 
która to wieś bviavy przykładem dla in- 
nych miejscowości. jednocześnie rada 
gminna przystąsiła do stongiowej pracy 
kulturalnej na terenie całej gminy, 
Uchwałę tę rozwinięta w szerezu uchwał, 
dotyczących realizacji programu pracy, 
jako to: t) utworzenie saó:dziela, da 
której gmina przystąpi w charakterze 
członka z udzialem 4 tysiące z; 2) zalg 
żenie ruchomych oibljolek z asygnowa= 
niem na ten cel [ tys. zł; 3; zakupienie 
aparatu kiaematograficzncy : dla orzanie 
zacji kursów ruchaimych (800 zt); 4; ka- 
masację wsi Krymno I organizacją wzo- 
iowycn gospouarstw rolnych I 1. a. 


Od puniedziałku 26 do I listopada | 
Obrar ze zlutej serji B-cla Patha p.t 
(FACCUSE) 


„Oskarżam”... 


iragedja wojenni w 2 serach razem. 


Kino *Slinks" 


Wojna która rozbrzmiewa jękam| ging- 
cycn żułnierzy, która ziemię zamianila 
w cmentarz 


4. ISKRA* — = 


UWAGI, 


Szacunek dla pieśni. 


Po zastosowaniu przez nas bu- 
moryatycznego wierazyka pt. „Czer- 
wone auto* do melodji „Czerwonego 
sztandaru”. ze atrony socjalistycznego 
„Głosu Zagłębia* spotkał nas zarzut, 
że nia odnosimy się z szacunkiem do 
pieśni rewolucyjnej. 

Nie adpowiadaliśmy na ten za. 
rzut z tego proatego powodu, że dy- 
skusja na temat wartości moralnych 
pieśni musiaiaby z matury rzeczy być 
polemiką akademicką, a zatem bez- 
przedmiotową £ bezsknteczną 

Temat ten jednak naaunął nam 
się znów obecnie, dowiadujemy mię 
bowiem, 2e w czasie niedzielnej za- 
bawy tsnocznej w sali Związku ko- 
lejsrzy w Sosnowcu przy ul. Piłsud- 
akiego uczestnicy zabawy, socjaliści 
śpiewali „Czerwony mztandar”, 

prawa nia na aby się do 
poruszenia, gdyby właśnie nie uwa- 
E! „Głosu Zagłębia”. 

Różni ludzie, różnie w Polace 
śpiewają, bo to wolna I nie nia mo- 
tna mieć przeciwko istniejącemu po- 
raądkowi rzeczy, tylko podobna są 
pieśni, które nie zawsze, nie wazę- 
dzia I mie w każdej okoliczności apie- 
wać należy. 

Nie można uoble nawfit wyobra- 
zid bez aburzenia takiego wypadku, 
hy ktoś na najbardziej aympatycznej 
zabawie tanecznej zanucił np. Hymnu 
narodowy. 

Nikt jeszcze z pośród tych, któ- 
rzy żywią prawdziwy szacunek dla 
taj pieśni, nia wpadł na taki pomysł, 
Czerwony sztandar" śpiewali pe- 


bia“, nie można w apoaób gwaltowny 


domagać aią nadmiernego poważania 
dla pieśni od tych, którzy nic, alba 
mało mają z nią wspólnego, skoro 
zie posiadają go i sami j3] wielbi» 
ciala, 


SŁOSY  PUBLIEZAE, 


Niesłuszne zarzuty. 


Outymaliśmy następujące 
powodu artykułu w 
„Naprzodu* z dola 


amo; 
240 


a 
akie Zagląbia Dąbrowaiago poczuwa 
nią do obowiązku zamieszczenia kilku 
alów uprostowania. 

Zaklad aierocy w Granicy piers 
wotnie był instytucją tylka wycho- 
wawczą | nie paaiadał stalego nad- 
zoru lekarak(ega. utek prośby 
zarządu Żatiadu w jesieni 1023 roko, 
d-r Kozłowaki, okulista w Sosnowcu 
zbadał atan zdrowia wychowanków 
na misca w Granicy i atwierdzł u 
więlnzości dzieci ciężkie achorzania 
Navsądu waraku w postaci kurzej úle- 
ry, degengracji apojówek i zmię* 
„nienia rogówek (kerotomalacja), gro- 
żące dzieciom utratą wzroku, w na- 
stępatwie minedostatecznego i złego 
odżywiania, jak również w dużym 
procencie jaglicę. 

Towarzystwo lekarskie Zagłębia 
Dąbrowskiego zaalarmowane przez 
d-ra Koałowakiega o opłakanym sta- 
nie zdrowia wychowanków, nie chcąc 
dopuścić, by dzieci z głodu aślepły, 
wazczęło energiczną akcję zmierzają- 
cą przedewazystkiem da polenazonia 
warunków odzywienia. tym celu 
urządzono szereg składek i zabaw 
towarzyskich, które dzięki ofiarności 
p. t. publiczności i poparciu miejaca- 
wej prany („Iskra”) przynioały w re- 
zultacia pokużny dochód. Za pienią- 
dze w ten sposób zebrane, dostarcza- 
na dzieciom blisko przez połtora ro- 
ku środki należytego odżywiania, ar- 
tykuły lecznicze, jak również z 
piono przybory i warsztaty azewa 
celem szkolenia chłopców w tem 
rzemiokie. 

Następnie zwrócono sią za po- 
frednictwem województwa Kieleckie- 
ga do władz centralnych z projektem 
zamiany Sierocińca ma zakład dla 

p 4 934242 


U paer 
KU SE PORA 
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droda 28 mafdriernika 1925 roku. 


pod atałą apiekę iekarską. Prawdo- 
podobnie ze względów oszczędnościo- ; 
wych władze załatwiły sprawę w ten 
sposób, że asystentka Kliniki ocznej 
z Krakowa dojażdźsła dwa razy w 
tygodniu (we czwartki i niedziele) do 
Granicy, czem w dużej mierze przy- 
czyniła aię do poprawy atcaunków 
zdrawatnych w Zakładzie. Wymie- 
niona asystentka, nie mając bezpo- 
średniego połączenia kolejowego do 
Granicy, odbywała podróż ze Szcza- 
kawy do Granicy pieszo: 


Również zaznaczyć należy, że pa 
ustąpieniu asystentki, lekarze okuli- | 
ligai Mer Kozłowaki i d-r B. PEA 


zbadali stan oczu dzieeł w sierocińca 
w Granicy Í znaleźli znaczną popra- 
wę stago zdrowia dzieci i bynajmniej 


mie znaleźli tak rozpaczliwego „stanu 
ich zdrowia, a jakim wspomina „Na- 


' przód”. 


Zakład w Granicy załeży bezpo- 
średnia do województwa w Kielcach. 
Za Zakład w Granicy jako miepadle- 
gający Kuratorjnn Zakładów Uniwer- 
uyteckich prof dr Emil Godlewski 
nie może ponosić winy, a przeciwnie 
należą mu się wyrazy uznania, gdyż 


tylko dzięki jago staraniom i zżabie- 
gom na gruncia wars: |kim, pierwa- 
tny projekt Towarz lekarskie- 


go Zagłębia D (a utworze= 
alej posady okulisty w Granicy 
zoatał pomyślnie zalatwiony. 

* Michał Koziewski+ | 
arakiega 
agłębia Dębrowskiego. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Dziś Szymona i Tadeusza app. 
iutro Narcyza h w. 
Wsch. siońca 6.50 
Zach  „ 437 


Z TEATRU. 


Dejá i czwarick tantr nieczynny, 

W sobotę premjera. Farsa „100 dni* 
Reżyseruje P. Orlowski 

W miadzielg, jak zwykle, dwa przedsta- 
wienia: poppiudniawe o goda 4 i wiec 
8.19 „Codziennie o 3-tej*. 


Teat w Będzinie, 


W czwartek dnia £9 b. m. artyści tea- 
tru sasnowieckiago czynni będą dwukrotnie. 
O godz & popoludniu specjalne przestawie- 
nia dla młodzieży, po ce od 30 gr da 
1 zl i wieczorem o godz. |. po cenach 
ad 1 da 3 zł. „Codziennie o z 


Teatr w Dąbrowie, 
W poniedziałek dwa przedstawienia 
a godzinie à dla młodzieży — wieczarem 
farsa „100 dni", 


Teatr w Zawiercin, 

Dzid dwa pr zadstawienia 
w sali kina „SŚtalla* popolni . 
a godz, 4-aj. specjalne dla uczącej sio 
młodaieśy po cenach minimalnych | wia- 
ozorowa © godm. Bej. ostatnia nowość „Co- 
dziannie o $aj* pocenach od 1 da à sl. 
W oba przedstawieniach przyjmuje udział 
St Kaake-Zawadzki. 


Teatr Polski w Katowicach. 
Daid „Cyganerja* (opera) grywana 
atala przy wypałnionem audytorjum 
W czwartek przedstawienie zawieszone 
W piątek — fertycana „Pakojówka 
szuka miajgca”. 
——— 


Płyta Nieznaneye Zołnierza 


Onegdaj adbyło mię posiedzenie 
Komitetu płyty Nieznanega Zołnierza 
w Sosnowcu. Zastanawiano mię mię- 
dzy innemi, czy ma płycie umieścić 
nazwiska poległych sosnowiczan, czy 
też w dalszym ciagu ma pozostać pły- 
ta Zołnierza Nieznanego. 

Na ogrodzenie płyty i urządzenie 
akweru zebrano dotąd okało 1000 zł. 

Zdaniem naszem, należałoby 
zastosować się do rozumnej uchwały 
rządu, aby wazystkie płyty z rónych 
miaat złożyć w Muzeum 


Wypłaty rezerwiatkom, 


Onegdaj rezerwiatki wazczęly w 
Magistracie soanowieckim paważniej- 
szą awanturę, której Ofiarą padł wice- 
prezydent, p. Jar2a. Przyczyną tego 
była niewypłacanie zapomóg ?2onom 
rezerwistów. Winę tego ponoszą wla- 
dze wyższe, ktero nie przyayłsją w 
swoim czasie potrzebnych funduszów. 
Magistrat, chcąc pozbyć sią klopotu 
z tezerwiatkarni, wypłacił im wczóraj 
zaliczki z funduszów miejskich. 


Ruch ludności. 
Wedlug danych atatyatyczoych, 
naii u 


a te dzeneen 


urodzeń 149, wypadków śmierci 117, 
ślubów 75. 


Dla bezrobotnych amysłowych, 


Obw. Fundusz Bezrobocia w So. 
anowcu otrzymał z Warszawy dla 
bezrohotnych pracowników umysło- 
wych 10.000 zł, według zań obliczeń 
na wypłaty zapomóg pracownikom 
umysłowym potrzeba conajmniej 25 
tysięcy złotych. 

takich warunkach niemożliwą 
test rzeczą dzielenie sumy drobnej 
Zrobionoby to chyba po to tylko, aby 
wzrosło i tak już duże rozgoryczenie 

Jeżeli już władze zodióiy akcją 
udzielania zapomóg bezrobotnym pra- 
cownikom, to niechże będzia ona w 
takich rozmiarach, któreby w grani» 
cach możliwości zaspokajały ich po- 
trzeby. 

Należy się spodziewać, ża wla- 
dze nadeślą brakniącą sumę, 


„Delahaj* w Zawierciu. 


Nasz korespondent z Zawiercia 
danost: 


Eskapada p Bogdała, wiceprery-- 


denti miasta ściągnęła do Zawiercia 
dygnitarzy partyjnych z Sosnowca | 
Dabrowy Górulczel. „Dałshaj* Ma- 
gistratu aosnowieckiego przywiózł 
własnej osobie p. Blenia ! p. Cie- 
którzy odprawili niejako sąd 
partvjny voada p  Bogdałem, który 
sprofanował urząd | naraził wszyst- 
kich prezydentów socjalistycznych na 


wstyd. 

Jak chodzą ałochy, p. Bień, któ- 
ry jeat człowiekiem rózumnym, u- 
CM? Bogdałowi nagany í p. Bo- 
gdał zdaje aię swoją karjerę miejską 
skończy. 


Na uroczystości w Zaduszki, 


Na uroczystości kn czci Niezna- 
nego Zołnierze w dniu Zadusznym 
Magistrat nowiecki wydelegowal 
pp.: Bienia 1 Dobrowolskiego.. 

Jednocześnie wydano polecenia 
ogrodnikowi miejskiamu, sby dopro- 
wadził do porządku grób powatań- 
ców górnośląskich na cmentarzu so- 
anowieckim. Na grobie tym, oraz na 
mogiłach otlar z r. 1005 na cmanta- 
rzu w Zagórzu będą w imieniu mia- 
sta złożone wieńce. 


Przejęcie budynków szkolnych. 


Zarząd m Sosnowca na wczo- 
rajazem posiedzeniu przyjął umowę 
z. Tow. hr. Renard w sprawie prze- 
]jącia przez miasta budynków azkol- 
nych przy mł. Szkolnej w Sielcu i na 
Dębowej Górze. 


Spółdzielnie hudowlana „Zagłębie”. 


Od pewaego czasu apółdzielnia bu- 
dowlana „Zagłębie“ w Sosnowcu nie 
daje o sobie znaku życia. Po dlułszej 
martwocie waine zgromadzenie człoaków, 
zwołane przez zdakomoletowadą dyrek- 
cją odbędzie się przed 10 listopada W 
swoim czauie będzie zgłoszony termio 
tego zebrania. 


Decydujące posiedzenie Rady 
miejskiej. > 
r n amahy m! p a tat 


CS7 S 


4 
m Będualeja 


legła adnej za 


i wd.lszym ciagu posaczagółna uzri 
Baita TIE : porożnmiAtł 
się co do kandydatury prezydent 
miasta. 

Poniewaś województwo nia ni“ 
deałeło datychczaa awaj decyzji W 
sprawie niepowąłania przez Rudę 24 
rządu mlanta w okreslonym prze! 
władze terminie, przewodniczący pó 
atanawił zwołać decydujące posiedze- 
nie Rady w cawariek, t j. jutra, je" 
żall w tym terminie apri y wyboru 
prezgdenta miasta nia zostanie osta- | 
tecznia zalatwiona, należy apodziewsć 
się w tym tygodniu zarządzania wo- 
jewództwa, kładącego kros dotyck* 
czasowemu bezkrólewiu. 


TH w Badae sieje 


woaocem it 


Łrzyu s<arbowy a firma Hampel 


W wiązku z naszemi wzmianża m 
a wymiarze podatku firmie Hamaal 1 S-ka 
w Rędzinie Urząd skarbowy nadasła! 
nam wylaśnienie, które zamieściliśmy w 
mr. 241 „lako“ 

W  nastęnstwie tego  wyłatnienia 
otrzymulemy następujące Uwagi: 

„Dlaczego Urząd skarbowy mie ad- 
powiedział na uczyniony mu zarzut w nr, 
241 „lakrv* | dlaczega Hrmie Hampel 
S-ka w Będzinie mie zosta! WY mierzony 
podatek przemysłowy | obrotowy zi 
płerwsze półrocze 1925 r? jak wiadomo 
w myśl ustawy Państwowej podatek abro 
lowy został luż wymierzony wszystki” 
kategoriam plataików | do dnla 15 paź 
dzierolka r. b. podatek ten w'nlen by: 
całkowicie wpłacony do Kasy ekar 


bowel 
też tłumaczenie ale 


SEZZZAcŁĄGF4ZZ0= 


Dziwnem jest 
Urzędu skarbowego w Bedalnie, że fir- 
ma Hampel | Ś.ta mia złożyła dotych= 
caa żadnych dowodów | zeznań, na 
których podstawia mógłby Urząd skar 
howy wymierzyć podatek obrotowy ta 
pierwsze półrocza t.b. 

Art. 52 ust. a podatku przem. glos! 
że zeznanie a obrocie za pierwsza pól: 
rocze winno być złożone do dnia 1-gc 
sierpnia. 

Art. 56 ust o podatku przem. klosi 
że lirmy posiadające świadaciwa bandia: 
wa I I Il kategorii ohowiązava są wpis 
ead podatek obrotowy każdego J5 na. 
atępnego miesiące. 

Z wyjaśnienia Urzęda skarbowegć 
wynika, że firmę Hampal | S-ka mia obo* 
wiązują ustawowa terminy podalno wa, 

jeżeli podatek abrotowy trmie Ham 
pelt S-ka za pierwsze półrocza r. b. je: 
szca doląd mia zostal wymierzony, tj 
nasuwa mię Obawa, że możę być za 
późno. 

Co na to Urząd skarbowy? 


Cóż na to komisja cennikowa? 


Zdaje aig, iż komisja 
nikowa chca przejść do bistorji 
przynajmoiej pragnie być uwiacznio* 
na w przyszłości, o ile bowem w 
awoim czasie komisja z dużym po- 
dpiechem podwyżazała cany attyka: 
łów pierwszej potrzeby, o tyle, gdy 
wytworzyła się odmienna aytuacja. 
komisja zwykle się apóźnia, na co 
zwracaliśmy |uż kilkakrotnie uwag 
gdyż stanowisko takia wywołuje siu 
azna skargi i narzekanie wśród azero“ 
kich waratw ludności. 

Obecnie up. dowiadujemy się © 
nawym fakcie. 

Od dłużazego już czasu aprze” 
dawano są na stacjach | w magazy‘ 
nach kartofle po5 zł. korzecć, tymcza” 
eem w cenniku, wydanym przez ko 
miaję, widniaja cena 10 ge za kip 
czyli o 100 prac, wyńaza. 

Zdaje się, że jezeli komiaja cen: 
nikowa istnieje, winna ona apełnist 
sumiennie przyjęta na się osowiązki: 
w przeciwoym bowiem razie ataje 9% 
organem nietylko zhytacznym, .lec/ 
nawet szkodliwym, a ta chyba p!“ 
jeat jej zadaniem. F 

ożu uwagi te wpłyną na zmie 
nę, naturalnie w gensie dodatpif" 
dotychczasowych mtosunków 1 iatt?” 
nia komieji canaikowej odpowie ai” 
w częśni awemu zadaniu. > | e 


Wywiezlenie Waldenberga. 


Poqiewat wyrok Sądu ozcęgo”5 
go na Waldenberga i waypane. Sc 


Wr. 246 


ZZ ZZ ZZ ZZO ZZA ZI 


wicki, nami odmienny charakter, gdyż 
odhywają tam karę skazani najwyżej 
ha przeciąg jadnego roku, Waldan- 
berg opuścił dotychczasowa achront- 
sko | w dniu wczorajszym został 
przewieziony do więzienia w Piotr- 
kawia. 

W związku z pogloakami, jakoby 
komuniści noalli się z zamiarem ad- 
bicia, lub enia ucieczki Walden- 
bergowi, w sierach kamunistyczoych 
1tanawczo zaprzaczają tym werajam, 
twierdząc, [2 ouoba pacholka bolsze- 
wickiaga nie hędzie nawet nigdy bra- 
na pod uwagę przy ewentnalnej wy- 
miania więźniów, a to ze względu na 
wyaoce "kompromitujące stanowisko 
Waldenberga, który pa aresztowaniu 
waypał calą organizacją komuniatycz- 
ną na terenie igbiz; deserganizu- 
jąc zupelnie ruch ten przez wytwo- 
rzenie-niebywałej paniki i rozbicie z 
takim tradem zorganizowanych ja- 
czojeka 


Wynik kwesty, 


Komitet tygodnia kresowege po- 
daja do wiadomości, ża kwaata uli- 
czna w Dąbrowie przyniosła zł. 104 
gr. 1, która to suma przekazana zo- 
atala. polekiemu Towarzystwu opieki 
nad kteaami w Warszawie. 


Walne zebrania TNSW. 


We czwartek dnia 20 października 

r. b o godzinie 7 i pół wieczorem w lo- 
kału Skały handlowaj zeńskie lm kró- 
lowej Jadwigi w Sosnowcu, ul. Dębliń- 
ska ll odbedzie nią walna zebrania miej- 
scowego Kola Tow. naucz, azkół sre- 
daich | wyżazych z nasiępujacym po- 
rządkiem dziaonymi 1) Zawajenia, 2) Re- 
ferat kol, Jarosława Cheimińwkiago, czan- 
ka sarzaduokiągowego [NS W. z War 
szawy, 31 Dy 1wnioski, 4) Wybo- 
ry czlanków 
- Ża względu 
bycia: ubowiąskowe. 


lu. 
ważność staw przy- 


Z życia harcerstwa w rodicu 


(a) W ub, niedziele odbylo się uro- 
czyste wręczenie w lokalu miejscowych 
driłyń harcerskich nagród w postaci dy- 
plomów pamiątkowych, przyzaadych za- 
wodnikom oopisów gimnastyce nych pod- 
czas tygodnia lotniczego Drzez Komitet 
„tygodnia lotniczago*. Wręczenia doko- 
ta] Brazis Koia przyjació, harcerzy p. dr. 
Kafz po krótkiem. ala treściwam prze- 
mówlaniu do młodzieży a znaczenia in- 
styfuci LOPP dla państwa | narodu 
polskiego, w awystencji siarszyzny Obu 
drużyn harcerskich | Człogwów sądu kon- 
kufsowego pp. Szmidta | Tornali, 

Nagrody te otrzymali: 1) w biegu 
rozaławnym druhowie: P »rębuki Mieczy- 
slaw, Bujak Ireneusz, Cichopek Antani, 
Jonczys Mieczysław; 31 w biegu 100 
mettów druhowie: Porębaki Stanisiaw 
1 Zimny Waciaw; 3) w akokach w dal x 
rozbiegu t s miejsca drah Wożniak 

Po rozdaniu nagród p. dr. Karar za* 
chech” mwodych druhów da dalszych wy- 
suków nad sprawnością swych drutya, 
żegnając się z nimi czule | obiecując im 
dalaza poparcie w sprawieniu miezbę 
dnych przytządów. 


Co będzie z ul. Dziewiczą? 


Od czasu, jak atwierdziłiśmy, że 
dzieczo me ntonęło w bagnie prev 
ul. Dziewiczej, Magistrat uspokoił się 
1 jakby wykreślił tę pechowną utice 
* pianu miasta Skutek jest ten, że 
niachinina ta ulica dalej azerzy aara- 
zą t chorobiiwe Bs obej mując 
numi gimnazjum rzeuzenia Rodzi- 
telskiego, mieazczące alę przy tej 
uhcy, | szkołą powazechną przy u 
Grabawaj. * w? U 

Dyrekcja gimnazjum Zrzenzenia 
Rodzicielukiego, zauważywszy wśród 
Młodzieży raanącą liczhę zachorowań, 
zwróciła się do Magistratu z apale 

y, jeśli niema pieniędzy na grun 
la uporządkowanie tej ulicy, przyna|- 
mniej wapnem ją oblał dla dezynt 

Spodziawać 
Pal przypomni Maglatratowi potrzabę 
taradzenia złemu. Gdyby jednak zie 
Roakutkował, należałoby sig zwrócić 

wyższych inatancyj, bo aprawa 
leat pilną 1 paważną ze względu na 
Hdrowotność całej dzielnicy, a zwla- 

s M u dw ch 


Samobójstwo 


Niejaka Franciazka Kubiczek, ału- 
żąca zam. w Sosnowcu przy ul. Pił- 
sudakiego, usiłowała się onegdaj o- 
truć esencją octówą. Daaperatkę w 
stanie nieprzytomnym odwiezidno do 
szpitala na Pakinie, 


Wypadek przy pracy. 


Na kap. Renard zostal wczoraj 
zasypany robotnik Jan Kloczer. Zwło 
ki adwieziono do szpitala Kasy Cho- 
rych w Sielcu. 
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OFIARY. 


Złożone w naszej administracji. 


Zamiast kwiatów ma grób 4. p. Jós 
zeła Dzłedzickiega składa Tadeusz lan- 
kowski na kamiiet ratuakowy zł. 51 na 
„tydzień avademika* 5 zł 


Uczenice szóstej klasy gimnazjum 
H. Rzadkiewiczowej układają na glo- 
dne dzieci 20 zł. zamiast imianinawa- 
go podarku dla swaga wychowawcy 
Tadeusza Dobrowolskiego. 


Bow. Bodisi „Miermanom Zkinowi” 


Jedna minuta 


Z inicjatywy mliejacowych władz 
wojskowych | adminiatracyjnych ad 
było się wczoraj w gabinecie p. sta 
rosty zebranie zaproszonych osób z 
calego powiatu, celem omówienia i 
ustalania, w jaki sposób apołeczeń- 
atwo powiatu Hędzińskiego ma zło- 
tyt bold „Nieznansmu Żołnierzowi* 
w zwiążku z uroczystym pogrzebem 
w dn 2 listopada r.b. w Warszawie 

Poaledzenie zagaił zastępca ko- 
mendanta miejscowego  garnizanu 
pułk Rarogiewicz, poczem na prze- 
wodniczącego zaproszono p. Starostę 
Trzcińskiego. 

Pa przeprowadzonej dyskusji u- 
chwalono, aby we wszyatzich miej- 
acowościach uroczyste złożenie bol- 
du „Nieznanemu Zolnlerzowi* odby- 
ło sią podlug wakazówak komitetów 
lokalnych, uwagi jednak na ogólao- 
krajowy charakter uroczystości, po- 
żądaną jaat rzeczą, aby obchód ad 
był się w poniedziałek, dn. 2 listu- 

ada, 

i W oddaniu hołdu powinny wziąć 
udzial wszystkie azkoły średnia i po: 
wszechne, urzędy państwowe i sa 
morządowa, korporacje, zrzeszenia, 
nttaża pożarne i |nknajazaraza stary 
społeczeństwa. 

W poniedziałek o gods. 11 rano 
odbędą aig wa wszystkich kościołach 
nabożaństwa żałobna, poczem waka- 
zana jest udanie nią pachodam do 
płyt „Nieznanego Żołnierza”, tam zat, 
gdzie płyt tych niema, na cmantar2 
celem złożenia wieńca pod krzyżem 

W aprawie jednomiautowo| ciazy 
i skupienia postanawiono, 12 w po- 
niedziałek na 3 minaty przed godzi- 


| domy winny być udekorowane ilaga- 


ciszy i hołdu. 


ną pierwszą w południe, odezwą aię 
uyreny miejscowych zakładów prze- 
myałowych oraz dzwony w kościo- 
łach, i wtedy każdy powinien atanąć 
s obnataną przes minute głową, od- 
dając bołd „Nieznanemu Bohatarawi*. 

W aobotę, dn. 31 b.m. we wszyst- 
kich szkołach adbędą mię dia uczni 
atosowoe pogadanki. 

W Będzinie, jako siedzibie władz 
wojskowych i powiatowych, przybę- 
dą do kościoła azkały miejscowe, 
przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych z całega powiatu, 
wojsko, cechy, straż ogniowa, korpa- 


racje ít p. 
Po nabożeństwie  udadzą się 
wazyscy na cmentarz  miejacowy, 


gdzie pad krzyżam złożony zostanie 
wieniec przy okolicznościowem prze- 
mówieniu: 

Stosawne klapsydry będą rozpla- 
katawana w całym powiecia, przy- 
czem obowiązkiem każdego, przede- 
wazystkiem zań miejscowych organi- 
zacji, feat dbać, aby obchód uroczy- 
stoici przybrał |aknajwiększe roz- 
młary i utrzymany był w poważnym 
nastroju 

Urządzanie jakichkolwiek akade- 
mji lub wieczorów uznano za nie- 
wakazane 

W dniu tym odbędą się równiet 
nabożeństwa we wszyntkich świąty- 
niach innych wyznań. 

Zbyteczną raaczą jast chyba dodawać 
ià począwszy od niedzieli, czyli od 
dnia wazyatkich świętych wszystkie 


mt żałobnemi, lub naradowemi, prze- 
wiązanemi załobnemi azarfami. 


Walka z nędzą w Sosnowcu. 


Cały aplot fatalnych okoliczności 
złożył uią za to, Sosnowiec, stolica 
jednego z najbogatszych zakątków Rze- 
Czypospolite| przeżywa chwile niesły- 
chanie ciężkie. Przewaga ludności ra- 
botaiczej, pracującej] po kilka dci w ty 
godniu I ogromny procent bezrobotnych, 
x których wielu nie otrzymuje literalnie 
żadnych zuzilków, — sprawiły, ża mia- 
ato nasze stało się drodowiakiem nędzy 
i głodu. Całe dzielnice zamieszkałe są 

rzaz ludzi, dla których auche ziemnia 
ki codzienną stały sę strawą, m chłub 
zjawia się na atole jeno ad święta 

W takich warunkach Gmierć ablite 
wóród nędzarzy zbierać muai żniwo, 
a ofiarą jaj Priis w pierwszym rzę 
dzie dzieci, których rozwijający uią do 
piero organizm wymaga więcej poży 
wiznia, niż dają suche zietmniakt lub 
zupa 2 obierzyn kartoflanych 

Zbliżająca uię zina powękuzy gro 
zę położenia. gdy gładowi mróz pos- 
pieszy Z pomocą. 

fraszna to rzecz, gdy w roku w 
którym Opatrzność azczególnym uro- 
(dzajaca całą Polakę obdarzyła, w Sor- 
nowcu ludzia mrą i ślepną z glodu! 
Prawda, wazyscy w Zagłębiu znależli- 
śmy aię w niesłychanie ciężkich warun- 
kach, ale mimo ta nie możemy prze- 
cież patrzeć apokojnie na cierpienia 
bliżnich naszych żyjących tuż obok naa. 


w jednem mieście. na jednej wlicyi nnd 


jednym nieraz dachem. Musimy im 
przyjść z EE — z pomocą wydat- 
ną | natychmiastową W tym celu wszy- 
acy ci, którzy w |akikolwiak sposób 
zarobkują, niech się opodatkują i 
dobrowolnie Nle idzie o wielkie 
lecz idzie o to, by nikt nie uchylił się 
od obowiązku ratowania bliźniego w 
nieszczęściu. łdzie o to, by dali wazy- 
acy, a wówczas z małych datków pow- 
stanie suma 'aka, która pozwoli na wy- 
darcie okrutnej śmierci, upatrzonych 
przez nią olier i na otarcia jez matek, 
co płaczą hezradnie nad driećmi, wy 


ciągającemi daremnie wychudłe rączę- 
ta, błagając o chleba skibkę. 

"Twardy loa, twarde życie — twar- 
serca czynią. 


demt czasem najlepsze 
Więc niechże s: 


jomego, ża dać trzeba, że 
nikomu uchylić ' się ad najmniejszego 
choćby datku miesięcznego. 

A gdy w progi Waszego biura czy 
domu przyjdzia upoważniona osoba, by 
Wam ułatwić apelnienie dzieła milo- 
aierduia, nie odpychajciu |ej, lecz xapi 
ascia się na listą ofiarodawców w iem 
przekonaniu, ża datkiem tym rałujecie 
bliźniego od śmierci autrasznej x zimna 
"i głodu 

Zarząd Komiietu ratunkowego 
w S0SNOWCU. 


Z sali „sądowej. 


Pomarańcze + enastka do nosa. 


W da, 26 października b. r. Sąd 
okręgowy w skladzie: przewodaiczący 
Sokólski, sędziowie Zukowaki i Wo- 
jemódzki, rozpatrywał aprawę niajas 
kiego Kijasa, mieszkańca wal Pod- 
zamcze pow. Oicuskiego, oakarżona- 
go o napad rabunkowy, wapólnia ze 
skazanym uprzednio na 3 miesiąca 
więzienia Węglarzem i Kacprem Na- 
zimkiem na Chaima Mińskiego Lojbę 
Gawercmana, Heię Trzebinar, Bezpro- 
zwanego i Szymona Szwarcbauma. 

Oskarżał podprokurator Kański, 
bronił adwokat Szeniec. 

Podsądny Kijaa miał rzekomo 
brać udział wraz z Węgiarzem I Na- 
zimkiem dn. 5 lutego br. w napadzie 
na azczie, w czamia którego wyżej 
wymienionym starozakonnym sraba- 
wano kilka pomarańcz, chustkę do 
nosa | jeden złoty, 

Na udowodnienia winy oakarżo= 
memu brakio argumentow, jedyny bo- 
wiem dowód atanowila znaleziona a 
diego chustka do nosa z monogra- 
mem S. S, jakoby należąca do abra- 
bowanego Szymona Szwarcbauma, to 
też po przesiuchaniu w charakterze 
świadków wazystkich pouzkodowa- 
Mych, oraz Stanisława Porady, Danie- 
la Marcika, Marjanny Trąby, Mikołaja 
Miśkiewicza, lynacego Kijasa (bi CH 
żanego), Kacpra Nazimk 
zego przadownika pol. 
Jana Wikiera, którego zeznan. 
najwięcej obciążające, Sąd Kujasa us 
aiewinnił. 


Matka przeciw synowi, 


W tymże dmu ławę podaądnych 
zajął Ludwik Wójcik (lat 49) mienzka- 
niec Ogrodzieńca z zawodu rzeżbiaru, 
właściciel małego mająteczku ziam- 
skiego, oskaraony przez awoją matkę 
Agatą o anieaławiania jej. G 

Jak zeznali świadkowie Piotr Lu- 
bacs (lat 27), Antonina Maciążek (l. 30), 
Staniaław Ziaja (l. 55) i Władysław 
Gajek (l. 37), oskarżony nazywał stale 
mieszkanie awojej matki domem pu- 
blicznym, a ją sarną, oraz awą siostrę 
ĄCE 

a propozycję pogodzenia si 
Agata Wójcikowa, LEER TORE 
rycznie, że nie chce, bowiem zyk „już 
ją da kości objadł", co kilkakrotnie 
powtórzyła, ku uciesze audytorjum. 

Sw. Władysław Gajek twierdził, 
że punktem wyjścia wszystkich spo” 
rów i karczemnych awantur są apra- 
wy majątkowa, że Wójcikowa jost 
bardzo zacięta i nigdy pogodzić aię 
z aynem nie chciała, mimo, 1e tente 
niejednokrotnie staral się z nią poro- 
zumieć. 

Ale, że obrzydliwe wyzwiska mia: 
ły miejace ustalił przewód sądowy, 
choć oakarzony nie chciał sią da te- 
go przyznać, wobec czega aynalek 
został akazany na tydzień aresztu i 
zapłacenie kosztów sądowych. 


Lek. 


Kino leatr „UDZŁIAŁOWY'”, 
n 


Od poniadzlałku 26 października 
i dni następna 
Szczyt wrażeń | emocjit 
Konkursuwy film wytwórni ameryk, 
„Selenicz Pictures” 


„dtięń miłości” 


Wielki erotyczno-faacynujący dram, 
w 8 akiach. 


Luksusowa wystawa! 
Setki pań w kostiumach kspielowychł 
W rolach głównych: 
Cudra Elayne Hammerstesu 
i słynny tragik 


Conway Tearia 
Cierpliwości ll! 


Jenzcze parę dni, a wszyscy gremialnie 
muszą podziwiać 
Najwznioślejszy Hymn miłośc! 


|. NIBELUNGI | 


Kronika Olkuska. 


Otwarcie wystawy w Olkuszu, 


Po uroczystem nahożaństwie i 
złożeniu wieńca na płycie „Nleznane- 
go Zołnierza”, została otwarta w nie- 
dzielę wystawa rzemieślnicza-przemy- 
alawa. Przedtem p, starosta w serde- 
cznych ałowach pawitał przadstawi- 
cieli wystawy ruchome| prób i wza- 
rów przemysłu krajowego w Katowi- 
cach, która swe eksponaty wystawiła 
w obszernym lokalu Stowarzyszenia 
rzemieślników, a która da Olkusza 
pośpieszyła wprost z Kiszyniowa. — 
Odpowiedział dyrektor Wystawy ru- 
chomej okrzykiem na cześć Olku- 
sza i Polaki, zapraszając zebranych 
do zwiedzenia wystawy, 

Z otwarciem olkuskiej wystawy 
rzemieślniczo - przemygłowe| wstrzy- 
mmywano się da nadejścia pociągu z 
Kielc, tj. da godz. 11 i pól, którym 
miał przyjechać p. wojewoda. W o- 
utatniej chwili jednak Komitet wysta- 
wy otrzymał depeszę treści: „Nie mo- 
gac przybyć oBobińcje na otwarcie 
wystawy, składam na ręce Komitetu 
zyczenia, aby wystawa przyczyniła 
mię do dalszego pomyślnego rozwoju 
rodzimega rzemiosła | przemysłu w 
powiecie Olkuskim - wojewoda Man- 
teulel“,— wskutek czego, po przemó« 
wlecin p. atarosty | burmistrza p. Ra- 
dłowskiego, otwarcia wystawy doka- 
nała p. Radłowska, małżonka burmi- 
strza 

Wystawa urządzona jest elekto- 
wnie | przeszła oczekiwania zwiedza- 
jących W dniu otwarcia zwiedziło ją 
przeszło 1400 osob z Olkusza i oko- 
licy, w poniedziałek około 930 osób. 
Komrtet zamierza wystawę przedłużyć 
na kilka doi. 


Nowe ceny na chleb, mięsa i 
- tłuszcze 


Komisja ceonikowa na posiedze- 
niu w dniu 22 bm. ustalila następują: 
ce ceny aż do odwołania: chleba 60 
pr. po 34 gr. bulek pazen 60 gre, ma- 
ślanych 70 gr, mięsa wałowego zł 
1.20, koszernego zí. 1 50, baraniny zł 
1.11, cielęciny 70 gr, wieprzowiny 
(schab) zł. 2, pospałki zi. 2.20, palę- 
dwicy zł 220, słoniny zł 3, szmalcu 
zł, 320, sadła zi. 3, azynki zł. 4, aer- 
delsow zł. 3, kiełbasy ktak. zl. 3,zwycz. 
x. 240, kaszki paszt. zł. 280, źwycz. 
80 gr. Ceny rozumieją się za kilo. 


BSE EEE TWĄ 
O W SDAS EE 


Kronika Zawiercia. 


t Dary na kościół 


Na odbudowę kościcła paraFalnego 
w Zawierciu zzdeklarowali i wplacil: 

300 zł. nauczycjelstwo szkoły po- 
wszechnej Nr 2 (wpłacona 87 zł.) 

Pa 150 zł; dyr. Stanisław Szymań- 
ski i p Janina Szymańska, 

Po 100 zł: nauczycielstwo azkoły 
powszechnej Nr, 3 (wp*. 50). dr. Józef 
Brzezińak: (wpl. 100), Ignacy Maciejow= 
aki Jerzy Wołoszyński (wpl 50), Ignacy 
Banachiewicz. 

Po 50 zł: prezydjam Rady miej: 
skiej (wpł. 50), Władysław Swiderski 
(wpl 50), Stefan Przyborowski, Stani- 
sław Dymecki, 

40 zł Jan Policzkiewicz (wpł. 40]. 

Fa 30 zł. Zagrodzki Jan (wpt. 10), 
Rozlach Aleksander, Kotowski Antoni, 
Wzóblowa Helena, Cieckomski Artur. 

25 zł. dr Sokołowski. 

Po 20 zi: Grzebień Piotr. Rok Bo- 
lesław, Fajt Henryk, Boryń Jan, My 
ażkowaki Stanislaw (wpi, 10j. Utracka 
Bronisława Iwpl. 10, Szota, Fjołek J 
iwpł. 4], Bliżycki Wawrzyn (wpł 20). 

Pa 15 al; Samoggy Maria (wpł S:, 
Zieliński Franciszek, P. luch Józei Zie 
iski Walenty (wp! 15), Ciazewski Syl 
wester, Domańska Kazimiera, Szatruga 
Józef (wpł 5) Slaski Jan. Stempniew- 
ski Józef (wpl. 5). Kasprzycki Paweł 
(wpl_ 15), Adamaki Edward (wpr. 5). 

Pa 10 zł: Wąsowicy Bronisławo- 
wie Iwp} 10), Kosmala Stanisław, Szyl- 
ler Tadeusz, Wójcik Jan  Dzidowaki 
Bolesław, Dubik B lasiuw. Wosk Wia- 
dysław Herman Henryk, Blasikiewicz 
Józef, Mista Jan, Pawłowsk: Jozef Czyż 
Szymon, Morawec Stanisaw (wpł. 3), 
Chylińaki lan (wal. a Ziambik Fransi- 


Kowalski Kazimierz, 

nander, Kubara B. (wpł_3). 
Blaazczeć Piotr (wpł- 5), Piotrowski Sta- 
miaław., Makiela Franczak, Zmuda L., 
Płański Bronisław, Plebańczyk Jan. Ku- 
bik Bartłomiej, Wacowski Zygmunt, Ru- 
mowaka Zufja, Kmta Kazimierz, Wo- 
łoszyński Walerjan, Matuszewski Fran 
ciszek (wpł. 5), Stajno Stanislaw, Mizera 
Mateusz, m Boleał: Kotarski 
Bartlomiej. S: ` 

9-zł. Rowiński Stanisław. + 

B zł. Rorot Józef: 

Po 6 zł: Jonczyk Bronisław, Jon- 
czyk Antoni, Mendakiewicz Leon. Daj- 
czer Stanisław, Bobkiewiczówna Janina, 
Janczyk Mikołaj, Przyklang Leon. Nie- 
dzielski Jaljan, Kowalski Boleslaw, Bla- 
sikiewicz Ignacy, Kuźniak Adam, Dra. 
bek Bolesław, Michalski Bolesław, Dwa- 
rak Goman, Lorenz Kazimierz, Głowacki 
Wincenty (wpł. 2), Krzywda Auna, Pa- 
luch Stanisław. 

Po 5 zł: Dukat Stefan, Dziombek 
Jan, Rowecki Igaacy, Lamecki Zygmunt, 
Drzażdtewski Roman, Ziernicki Franci- 
azek, Solarek Roch {wp} 5), Janua Wa- 
wrzyniec, Berger Henryk, Lenartowicz 
Piotr, Mizera Jan, Uwóżdź Antoni, 
Stempniewaki Adam, Zadroa Marcjanna, 
Ziemba Michoł (wpł. 5), Wydrych Sta 
n'slaw (wpł. 5), Świercz Jan (wpl. 5), 
Nowak Marcin, Chmurski Jan, Kolczyk 
Wawrzyniec, Sierda Jan, Szczepański 
Ignacy, Jung Władys!aw, Skóra Antoni, 
Pniak Józef, Marcisz Władysław, Kalisz 
Władysław, Molenda Walerjan, Opu- 
chlik Jan, Merta Antoni (wp? 5), Ka- 
czmarczyk Antoni (wpł. 1), Wójcik To- 
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masz (wpl 5), Ragoń Andrzej, Mihóski 
K., Kasprzycki Roman. 

Pa 4 zł: Koamala Bolesław, Woś 
Aleksander. Olesiak Ludwik, Gortel 
Stanisław, Cacko Adam, Sochacki Ale- 
kander, Woś Jan 

Po 3 zł: Szczygieł Jan, Marszałek 
Jan. Gadzina Kazimierz, Napora Kazi- 
mierz, Rusek Bolesław, Stytiński Lud- 
wik, Kwaśniawski Zygmnunt, Wyrwaa 
Jan. Piątek Wincenty, Giewoń Steni- 
sław, Szatkowski Jan, Wyrwas Jan, 
Bilnik Józef, Królik Władysław, Maj 
Eugenjusz, Jagusiński Stelan, Leks 
Anto: Kusski Józef, Orman Józef, 
Piekarczyk Stanisław, Ziemba Bronl- 
alawa. 

Po 2 zł: Wójcik Walenty, Kuter 
Franciszek, Bernat Karol (wpł. 2 2l), 
Banaś Anna (wpł. 2 zł.), Kozioł Stani- 
sław (wpł. 2 zł.) Kukułka Michał, Czech 
Szymon (wpł. 2 zł.) 

Pa 1 zł: Skóra Jan, NE Włady- 
alaw, Wieczorek Stanislaw, Wójcik Sta- 
nis Dapak Jan. 

Razem zadeklarowano w ostatnim 
terminie 2710 zł, z czego wpłacona 
gotówką 655 zł. 

lą sumy poprzednio zadeklarowa= 
ne wpłacili w dalszym ciągu: Leopold 
Górecki 10 zł., Cecylja Nachmilner 5 zł., 
fabryka ezkła S. Reich i S ka 200 zl., 
Walenty Nowak 5 zł, Stan. Pasierbiń- 
aki 50 zł, Adam Maszczyk 10 zł. Ra- 
zem z temi kwotami wpłacono w oslat- 
nim terminie 935 zł. 

Wszystkie dotychczasowe deklara- 
cie ofiar na odhudowę kościoła w Za- 
wierciu zawierają kwotę 6.61950 zł, 
z czego gotówką wpłacona 2.232 zł. 

Przypominamy, że składki można 
wnosić na ręce skattnika Komitetu 
p. L. Brykalekiego. 


MAGISTRAT SOSNOWIECRI A BEZAOROTNI 


Hodowla wieprzy nrzez Magistrat? — Bezrobotni domagają 
się 8-0 godzinnego dnia pracy. 


W sali Polskich Związków zaw. 
na Pogoni odbylo się w tych dniach 
zebranie bezrobotgych. Na sali zjawiło 
się akala 250 osób. 

Nie będzismy komentowali prze- 
mówień członków t. zw. komitetu bez- 
robotnych, ograniczamy się do au- 
chego sprawozdania podanego przez 
jednego z uczestników wiecu, pozo- 
stawiając czytelnikom możność do- 
śpiewania sobie tych wszystkich re- 
fiekaji, które nasuwają się przy wy- 


atachiwaniu dziwnych kwestji, poru- 
szanych przez bezrobotnych. 
Zebraniu przewodniczył Cedler, 


sprawozdanie z działalności Komiteta 
zdawał Kornacki, który w ostrej for- 
mie krytykował stosunek władz miej- 
skich w Sosnowcu do Komitetu bez- 
robotnych, poruszając jako zasadniczy 
punkt niesprawiedliwy podział ziemnia 
ków. 

Wedlug obliczeń Komitetu nale- 
żała pizydzielić 3 kwintale kawalera- 
wi, 5 kwintali żonatemu do 5 osób i 
7 kwlntali ponad 5 osób, czego je- 
dnak Magistrat nie uczynił, przydzie- 
lając 3 i 5 kwintali. A przecież z przy- 
działa 9000 kwintali pozostanie Magi- 
atratowi 3700 kwiptali rzekomo na 
hodawię wieprzy-(/1) Mówca zaznaczył 
że Komitet nie bierze na siebie odpa- 
wiedzialności za podział ziemniaków, 
Madmienił jednocześnie, że Komitet 
żąda poparcia od bezrobotnych, po- 
nieważ atarostwo powiedziało, że 
„wsadzi Komitet do paki”. 

Cedler uzupełoisi sprawozdanie 
Kornackiego W dyskuaji zabierali 
gloa;Paiąk Grzybowaki 1 Opłódek. 

Pająk zapytał: czy należą sę zio 
mniaki tym kobietom, które we Fran- 
cji posiadają mężów? . 

Grzybowszi zaś w oatrych ało 
wach krytykował Magistrat w Sosnow- 
cu, wyrażając mię pod jego adresem 
w sposób biiczpikowaki. 

Obiódek potępiał przemówienie 
Grzybowskiego i mówił, że krytyka 
powiana być rzeczowa i odpowiadać 
rzeczywistości Broniąc Magistrat, za- 
znaczył, że stunaictwa prawicowe 
zurzucują Magistratowi duże wydatki 
na cele opieki społecznej. Krytykował 
male zuinieregowacie się zebranych 
sorawami bezrobotnych. 


Cedler, zwalczając przemówienia 
Obłódka, potępiał działalność Magi- 
atratu. 

W punkcie 2 porządku dzienpego 
Obłódek zaznaczył, że Magiatrat nia 
daje żadnej pomocy ludności doży- 
wiającej się i że Komitet hezrobo= 
tnych nie może dlużej iatnieć, gdyż 
starostwo tego sobie nia życzy zresz- 
tą i dla Magistratu Komitet ten jot 
me jest potrzebny, ponieważ uzyskał 
dla Magistratu pożyczki dla bezrobo- 
tnych. 

Kotela mówił, że wszystkie zapo- 
mogi są niczem i należy żądać pracy 
wagiednie zapomogi takiej, któraby 
pokrywała konieczne potrzeby robo- 
tnicze. 

Wstępuje na mównicę Kwiecień, 
który pragnie odepchnąć zarzaty czy- 
nione przez Obłódka pod adresem 
jego osoby w sprawach organizacji 
Komitetu bezrobotnych. Wówczas po- 
watał chałaa i kłótnie chwilawa. 

Płonka, krytykując Magistrat ca 
da podziału ziemniaków, zaznaczył, 
że Magistrat nie wydaje ziemniaków 
w tej ilości, w jakiej się należy. Mó- 
wił, ża do uzyskania zapomóg dla 
bezrobotnych przyczyniło się ataro- 
stwo za pośrednictwem bezrobotnych, 
a nie Magiatrat. 

Bartoś mówił, że dość krytyki i 
przez całą krytykę żle stoi klasa ro- 
batnicza i że Komitet również oprócz 
krytyki i partyjności nic nie może u- 

widocznić. Konradzki i inni krytyko- 
wali wszystkich tych, którzy nie brali 
udziału w manifestacji bezrobotnych 
przed starcatwem. 

Kos mówił, ża bezrobotni mało 
się interesują sprawami własnemi i 
proponował wybór nawego Komitetu. 

Niektórzy z wymienionych mów- 
ców zabieral: głos po kilka razy. 

W końcu uchwalono rezolucję, w 
której bezrobotni domagają się: 1) 
sprawiedliwego podziału zierhniaków, 
2) węgla na zimą z dostawą do do- 
mu, 3) zapomogi na adzież, 4) znie- 
Sienie lokatornego dla bezrabotnych, 

*5) ośmiogodzinuego dnia roboczego, 
6) zapomogi dla bezrobotnych w ta- 

| kie] ilości, aby mogły pokryć konie- 
czna potzeby i 7) pozostawienia na- 
dal dotychczasowego Komitetu. 
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W końcu zebrania wpiycęty Ua 
ręce przewodniczącego Cedłera dwie 
rezolucje, z których jedna domaga 
się uwelnienia posla Esńcuck ego. 

Z ogólnego przebiegu zebrania 
wyniesiono wrażenie,że bezrobotni nie- 
zadowoleni są z abecnego Magistratu 
m. Sosnowca 1 zdążają do tworzenia 
apecjalnej organizacji bezrabotnych. 

Z tegn auchego sprawozdania nie 
tradna odgadnąć, kto prym wodził 
na zebraniu bezrobotnych. Jest ta śro- 
dawiako, w którem doskonala czuje 
alg demagogja i gdzie żerują czynni- 
ki antypaństwowe. 

Niepozbawione jest komizmu do- 
maganie siç ludzi baz pracy 8-mio 
godzinnego dnia raboczega. 


Lycie pospołarcze. 
KRONIKA" -GOSPODARCZA 


Dochody  zinnonola 
Czysty dochód skarbu państwa z mono- 
polu tytoniowego od początku rb. do 
dn. 20 b. m. wyniósł 147,6 miljn. sł, a 
więc a 13, 9 mltjn, zł, więcej niż w ala- 
ku całego roku poprzedniego. Pazatem 
z dochodów monopola tytoniowego prze- 
kazano na oprocantowanie | amortyta- 
cię pożyczki włoskiej w r. b. 11,6 mjo. 
z2). tak, że cały dochód monopola tyto- 
niowego do dn. 20 bm. wyniósł 169,2 
mila. zł. 

Z porównania dochodów mononóln 
tytoniowego w ciągu pierwszych D-ciu 
miesięcy r. b. I r, ub. okazuje się, iż w 
r. b. monopol totoniawy osiągnął w ds- 
gu 9-lu miesięcy 137.6 milija zł, pod- 
czas gdy w r. ub. 90 milija sł, a więc 
w r. b. dochód z monopolu tytoniowe- 
go był o 52,8 proc większy m2 wr. 
ub., również w porównaniu u tem, © 
prellminowano w budżecie tagoroczzym 
dochód z monapolu tytoniowego w oi- 
gu Q-cin miesięcy r. b. był wyłkuy o 
2,9 proc. 


Digł w ściąganiu zodatków. Miała. 
rjum skarbu. przypominając ponfzó- 
dnia wydane zarządzania, wezwało po- 
nownie władze I organa podwładna do ddi- 
alego orzesirzegania przepisów agaaka- 
cyjnych. Zakazana stanowczo sakwe- 
strowania takich ruchomości, kłóra ale 
podlegają egzekucji I polecona trakły- 
wać mniej zamożnych płatników a na- 
leżytą oględnością. Zwrócono takła w- 
wagę wladz | organów egzekucyjnych 
ma to, by nie dopuszczano da  iieytagji 
za bezcen.  Jednoczednia Ministarjum 
skarbu wydała podległym organom upo- 
ważnienie | wskazówki w  zakresła*zto- 
sowania ulg podatkowych. 


O program gospodarczy. Deeydhią- 
cym powodem ciężkiewo przeglicała ako - 
namieznego iest nadmierne opodatkowa- 
nie. Hilian Young ocanił siłą podałko- 
wą Polaki na 750 milja. zl,  tymcza- 
aem budżet tegoroczay wynos u górą 2 
miijardy zł, a na r. 1026 1 miliard 800 
miljo. z. Wskutek tego kapitaly prze- 
znaczone na inwestycja warsztatów pfa- 
cy wsiąknęly do Skarbu Od dluższe- 
go czaso żyjemy a kapitału.  Najlepmzy 
dowód, to gwałtowny i staly spadek 
wartości akcji rowarzysiw przemysłowych 
i handlowych.  Najpaważniejsza apdlk| 


akcyjne mie  przedatawiają dziś t/, 
kapitału zakładowego,  przellczając na 
złote (A. W.) 


Digi podatkawa 
Wskutek starań z 
kolejowych, władze zgodziły się na roz- 
łożenia podatku od lokali na 12 rat mle- 

icznych. 


Giełda warszawska. 
Warszawa 27 października, 


Nowy Jork — 5.08 
Dolar — 4.95. 
Landyn — 2908 
Praga — 17.81 
Paryt — 25 10 
Wiedeń — 8460 
"Wlochy — 2385 
Belgia — 27.38 
Szwajcarja — 115.63 
Holandja — 241.50 
Sztokholn — 160.50 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa =ú 
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[Z całej Polski. 


Zagadkowa samobójstwo. 


W dniu 21 b. m. popełnił w O- 
pacznie aamobójatwa p. o. naczelni- 
ka poczty w Opocznie 8. p. Bu- 
dzyńaki. 

Desperat odebrał sable życie 
dwoma strzalami rewolwerowymi, wy- 
Azedłazy w godzinach rannych poza 
Mmianto. 

Jak nię dowiadulemy, dzień przed- 
tem, przybył do Opoczna inapektor 
poczt i talegrafów z Lublina, celem 
przeprowadzenia w tamtejszym od- 
dziale rewizji, która znalazła w ka- 
sie manco. 


Elektrownia w Kielcach. 


Belgijskie Towarzystwa otrzyma- 
ła wreszcie koncesję na budowę eltek- 
trowni w Kielcach z tem, 2e 40 lat 
ekaploutacji rozpoczyna się 2 dniem 
1.go aierpnia 1925 r. Przystąpiono 
do kopania fundamentów na placu 
przy ul. Zelaznej, w miedalekiem aq 
miedztwie kościoła ćw. Krzyża. 


Diznaczenie. 


Prezes Rady ministrów w uzna- 
nin zaslug, położonych z narażeniem 
życia przy stłumieniu buntu więźniów 
na Sw. Krzyżu w dn. 20 września r. 
h: nadał: erebrny Krzyż Zasługi: p.p. 
Mieczysławowi Butwiłłowiczowi na- 
czelnikóowi więzienia na Św. Krzyżu, 
— Józełow! Koczyńskiemu! Józefowi 
Lachowiczawi inepekiorom tegoż wię- 
zienia; broozowy Krzyż Zawiugi (po 
raz drugi) p. Juljanawi Cichockiemu 
st. dozorcy więzienia na jw. Krzyzu; 
bronzowy Krzyż Zasługi: p.p, Anto- 
niemu Andrzejawskiemu at. dozorcy 
więzienia na Św. Krzyzu, — Alek- 
sandrowi Durakiewiczawi felczerowi 
tegat więzienia, — Antoniemu Koto- 
wii Józątowi Przygodzkiamu dozore 
com tegoż więzienia. 


Sprawa haata więźniów 
na świstym Krzyżu, 


Jak sią dowiadujemy, sprawa ta 
ma być rozpatrywana w do. 3 listo- 
ada r. b. przez Sąd doraźny nie ne 
Gw. Krzyżu, a w Kielcach w gmachu 
Sąda okręgawago. 


Reduta wyjeżdża na Łotwę. 


| Zespół artystyczny „Rednty', ba- 
wiący na kresach wachodnich, urzą- 
| dza na zaproszenie konsola łotewskie- 
go tovrnća artystyczne pa Łotwie. 
Nie wątpimy, iż wycieczka polskiego 
zespołu będzie akutaczną propagun= 
«ą polskiej kultury. 


Znów wybuch w Zapożdźomie. 


W mb. sobotę, da. 24 bin. o godz. 
8 rana nastąpił w oddziale prochu 
bezdymnego, wajakowej wytwórni 
prochu w Zagożdzonie, wybuch, Olia- 
rą padło dwóch ludzi: jeden, ciężej 
Taong, przewieziony został do szpitala 
ów. Kazimierza w Radomiu, drugi 
pozostał w domu celem kuracji, Przy- 
Czyny wybuchu nie ustalane, możliwą 
jednak jest nieostrożność przy apai 
tach. Maszyny i budynki mie nszka- 
ozone, * 3 


Fałszerze znaczków nocztowych. 


We Lwowie aresztowano pod zarzu= 
tem przygotowywania tajnej fabryki fal- 
tzywyth siempli inż. Kleinwacha i jego 
brata. mianowicie Oscar Schauer rysow- 
Mik zaińudniony w zasładach litograficz- 
üych HexedQiua zeznał na policji, że wy- 
Mieniem Uerowali. wciąguąć go do fal- 
bcowania Łnaczków stemplowych po jed = 
Aym aiotym, Na ich polecenie sporządzi! 
Un na kamieniu 2 rysunki stempli, Z któ- 
lych na urugi dzien miauO ruDIĆ gia- 
Wiury, Druk tych znaczkaw miał się od- 
Jywać potajemnie w itografji Hegedü ssa. 


|Czy jesteś już członkiem 
Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa? 


O A RZE W ZZ 


„PSK RA* — dirada 2R naździernika 102% roka 


Nie wolno traktować Muraszkę: jaa 
nałemnego zbira, kiórega każiy mógł 
skierować do zbrodni. Muraszśo nigdy 
nie politykował, nie był aai z lewicy, 
ani z prawicy, więc żadna parja nie 
mogla ga skionić do zbrodni. Ale ponad 
wszystko wybija się zupełna przypadko- 
wość czynu, brak wszelkiego doś przy- 
gotowania. kladyż więc bylby czas do 
wywarcia nań jakiegokolwiek wplywu 
Nie był więc Muraszko uiczyjem narzę- 
dziem, czyn Jest jego. 

w każdej pogłosce jest coś 
prawdy. Muraszkao nia Dył sam, miał 
wspólników, A cl wsaólnicy byli w ca- 
łem społeczeństwie. Bo wrat z calem 
społeczeństwem — przeżywał przejścia, 
związane z ponuremi imionami zabitych 
4 dzielił uczucia ogółu, Więc najpierw 
grozę wybuchu Cviadeli | zamachu oa 
untwersyte, a póź ej drugi wybuch 
oburzenia na zbrodniarzy, 

Udzie znalazi się wtedy Polat, któ- 
ry nie drżał z oburzenia i kto ole wołał 
a sprawiedliwość. I sprawiedliwość przy- 
szła. Pu crocesie, Odkrywaiącym ha- 
niebne praktyki zabitych, wydaay został 
wyrok. A w ślad za tem nagle alespo- 
dziewane ulaskawienie. Wydawa:a się 
to wazystkiim kapitulacją, bezkarnością. 
Trzeba pamiętać, żu przez duszę 
Muraszki nie przechodził cały jeo pro- 
ces, jaki się odbywa u czlowieka, Co 
bierze czasem broń do ręki. tu był czło= 
wiek, któremu ręka ż Dionią się zrosła, 
który pızez lat 7 rozmawiał sirzałami, a 
Całe jego zająCie polegało na dwóch 
czynnościach, Chronić się, aby nie być 
zabitym | śłarąć się zabić. U taklego 
Czlowieka "ość woll potrzebna do za- 
hójstwa jest znacznie mnlejsza, niż u 
cz'owieka zwykłego. 

Stracił zdrowie w obronie tej Rze- 
Czyposnol tej przed jej wrogani, a tu ta 
aama Rzeczpospolita wrogów tvch Iwu= 
rzy. | jego i siostry I matki jego i całej 
Polski krzywdy niet lko nle pomszczo- 
ne, ale sprawcy tych cierpień mają na- 
grodę ponieść Czyj umysl mógłby ta 
znieść spokojnie, czyje serce nie zalaia- 
by gorycz? 

I w tym nastroju przychodzi cios. 
Zobaczył zbrodniarzy. | pierwsza fa- 
la krwi uderza mu do głowy. Chce 
ich spąliczkować. Jednak opanował 


1. 


Echa procesu Muraszki. 
Świetna mowa jógo obrońcy adwokata Szurleja. 


mię. Ale długa na takie sceny bez- 
karnie patrzeć nie można. A on pā- 
trzeć musiał, ba z pociągu wysko- 
czyć nie mógł, 

— Więc to ont, ca planowali 
masawe mordy ludzi niewinnych To 
ci Polacy, pierwsi Polacy, — brata- 
bójcy i skrytobójcy. Ï oni są oflce- 
rami | krzyż Virtuti Militari jeden z 
nich na piersiach nosił, a na krzyżn 
napia „Honor i Ojczyzna”, 2 równo- 
czeńnie aprzedaje Państwa i Ńeróń, 
którego mundur noszą. Odleżdżalą 
do naszych zaprzysiężonych wrogów 
po nagrodę. l rząd polski po tę na- 
grodę ich wysyła, zpoteczę męczeń- 
atwa im ułatwie, swoich wlasnych o- 
hywatell za ich zbrodnie posyła pa 
najwyższe godności da wroga, aby 
mogli kiedyś przyjść na czele czer- 
wonych dywizji da Polski, 

| znowu spojrzenie jego padło na 
mich. A ci dwal, byli polscy ofice- 
rowie, stoją niedbale, rozmawiają z 
sobą i uśmiechają alę drwiąco. A 
wtedy przez mózg Muraszki podówla- 
domą błyskawicą przeleciały skróty 
myśli. 

— Więc oni zbrodnie — idą po 
nagrodę. |dą z woli Państwa, które 
zdradzili. | śmią patrzeć z tą ole- 
dbałą wzgardą na naa, co w połata- 
nych mundurach, co w nędzy i tru- 
dzie krwawym Polsce służymy, co 
nigdy niczego prócz bezsławnej sta- 
rości lub marnej śmierci w tej alu- 
źbie się nie doczekamy. Więc le- 
piej Polskę zdradzić — niż Polsce 
ałużyć. 


Nigdy! — odpowledzłał strzał jeden 
1 drugi. 

Nie była w Polsce człowieka, który- 
by zabójstwa mie potęoli, ale i nie było 
człowieka, któryby Muraszki nle zrozu- 
miai 

Dziś cienie połączyły się z cleniami, 
| nastał między nimi wieczny pokój po- 
jędnania za cenę krwawej akspljacji. 1 
vatra} bez żalu na tego, co im dalszej 
hańby oszczędził, ca innych ostrzegł, pá- 
trzą i przehaczają, Więc I wy wybaczcie. 
A jeśli wam polscy sędziowie zabójstwa 
przehaczyć ole wolno, — przebaczy „mu 
to Polska, 


Poiaty w hierarchii katoiickiej Stagów Zjednoczonych. 


Pokrzywdzenie, które jest przyczyną wyaarońow.enia Sią. 


Episkopat amerykański wziął w 
monopol bierarchję kościelną i nie 
chce dopuścić księży Polaków do 
stanowisk biskupich. 

Liczba dostojników kościelnych 
w Ameryce wynosi 85 biskupów, 13 
arcybiskupów i 4 kardynałów. 

Polacy, którzy zajmują pierwsze 
miejsce po lriandczykach i mają 740 
paraiji, mogą się poszczycić zaledwie 
dwoma biacupami: — ku. Rhoda w 
małej djecezji Green Bay i ka. Pla- 
gensem, zulraganem w Detroi, za ca- 
ły czas za4 jeden tylko jeszcze Po- 
lak był biskupem — mianowicie ka 
auiragan Kozlowski. 

Niemieckich parafji jest nata- 
misst — 431, mają zać biskupów 15, 
arcyDpiskupów 3 1 kardynała 1. 

W azelkie petycje, adreay, memo- 
rjały do Stolicy Apostolakiej nie od- 
niosły akutku, jedynie skutkiem ni- 
czem nie uzasadnionej niechęci epi- 
skopatu amerykańskiego do kaięży 
Polaków, których działalność i war- 
tość osobistą przedstawiają — Waty- 
kanawi w najczerniejszych kolorach. 

Czy pogląd ks. Kruczki z Mil- 
waukee, jednego z bojowników tej 


sprawy, głoszącego: „dajcie nam wię- 
cej biskupów polskich, a wychodźtwa 
pozostanie polskiem, jest słuazny — 
to inna aprawa, gdyż musimy pamię- 
tać, iż godność bez władzy, sprawy 
nie rozwiąże, a episkopat amerykań- 
aki nie dopuści ich do władzy — to 
więcej, niż pewne. Mogą być więc 
tylka auicaganami — utrzymać tytuł— 
bez jlryadykcji, tworzenie zaś dje- 
cezji czysto polskich miądzydjecezjal- 
nych, na wzór gracko-katalickich, jeat 
wykluczone, ba niezgodne z prawem 
kanonicznem. 


Mimo wazystko, należy atwier- 
dzić, iż klerowi polskiemu dzieje się 
oczywista krzywda, dzieje się krzywe 
da 1 Kościoławi katouckiemu, gdyż 
za powstanie i szerzenie się polakich 
kościołów niezależnych, Qatatnio ka. 
Hodura, odpowiada w dużej mierze 
episkopat «merykański, który nie zna 
psychologji ludu naszego, jego senty- 
nentu narodawego 1 słuszne nieraz 
żądania Polaków są traktowane jako 
zwykły bunt przeciwko Kościołowi. 


Ks. Dr. Władysław Chrzanowski, 


Chcesz uniknąć bankructwa — nabywaj 
wytwory wyłącznie krajowe, 


EE ia czs G Bodo bodi AA D 


Ljmodniejsie kapelusze. 


Daże kapeaza nid -otrzymały aig 
w modzie. Ukazała się ich trochę 
w locie, ale jesienią znikły zupełnie 
z horyzontu. Wróciły małe, z tą 
zmianą tylko, że aksamit zastąpił filc 
i że rondka aą trochę więkaze od ze-, 
azłorocznych. 

Najmodniejsze kapelusze są z 
mocno odwiniętem rondem z przodu 
lub z boku, albo z randkiem mięk- 
kjem, twarzącem rodzaj falbany, któ. 
re] można padać dowolny kształt. 

Przybrania są bardzo skromne. 
Mala błyszcząca agrafua, kawalek 
trendzli z piór, wąska angielska ko- 
kardka, oto prawie wszystko, co sid- 
ży do przybierania kapeluszy. 

Modne są również kapelusze zo 
skóry kolorawej, strojniejsze ze skó- 
ry wyzłacanej lub 'srebrzonej, wyglą- 
dająca jak kaski metalowe. Te o- 
statnie są dość niepraktyczne, zwłasz- 
cza, gdy się przypadkiem pod deszcz 
dostaną, tracą momentalnie całą dwie- 
żość i są nie do użycia, 

Do teatru i na wieczór ładnie 
wyglądają małe kapelusiki w rodzaju 
zuwojów z lamy, 

Wogóla lama, chać narazie © 
niaj głucho i niewiadamo czy będzie 
w dalszym ciągu noszona na suknię 
strojne, uzywana jest bardzo na apok 
ne kapelusze, torebki i pantofalki, 
ile w przyszlym roku najmodniejszą 
była Jama jednokolorowa, przeważnie 
złota lub arebrma, obecnie miani aig 
ana wszystkimi barwami tączy i wiel» 
kiem bogactwem rysunku. 

daie tucbany z lamy przybiera 
się egretą z „erossów“ alba spina aig 
je sgratką luo broszką. Ten rodzaj 
kapaiuszy jest bardzo odny, przy” 
tem dobrze nadający aig do krót| 
loczków i niezmiernie „twarzowy”*. Jest 
niezmiernie praktyczny 1 łatwy da 
zrobienia, tak, że każda kobieta, ma- 
jąca trochę guatu i zręczności w pale 
cach z łatwością moie aobie sama 
zrobić atrojny i modny kapelasz. 


Ze świata. 


(ramoioa jaka członek orkiestry. 

Włoski kompozytor Respighi woro- 
wadził do swego utworu muzycznego 
„Sosoy Rzymu” pasaż, w którym . gra- 
mofon przy akompaniamencie lekkim 
smyczków oddaje trele ajowicza. Po 
raz pierwszy włączono tu gramołom do 
orkiestry, chać Mardziej futurystycznym 
byl pomysł aogielaciega zinariego ola- 
dawuo kompozytora, Eryka Sadig, który 
do utworu swego „Parade“ wkumponge 
wał odgła.. maszyny do pisania. 


Pierwsza óziennjki w Karople. 


Pierwszym  dzieunikiem, który sią 
ukazał w Europie, był „Daily Courant“ 
w Londynie, w t. 1702 Dziennik ten 
nie imponował roziniarami: obejmował 
tylko 2 kolumny druku. 

Pierwszy dzieanik we Francji uka- 
zał się w r. 17/7 p, Ł „louraał de Pae 
ns”. Drukowanu go na 4 malych stro» 
ntczkach. 

O :ważny wydawca plerwszego dzien= 
mika w iaryzu wyszedł bardzo doorze 
na swem przedsiębiorstwie: „jodraal da 
Patis* przynosu rocznie IU0.UJU liwrów 
neto 1 wychodził regularnie aż do wy- 
buchu ktewolucji. 


Co jest prawdą w języku 
dyplomacji. 


Pewien dyplomata rosyjski starej 
szkoły zapytany o to, jax można stwier- 
dzić prawdę lub fałsz, w oświadczeniach 
qyplomatyczaych, odrzeki: 

Ja ujmuję kwesiją zupałnia = prasta- 
dusznie, Jeśli przysięgam na słowo ho* 
noru — kiamią Deźwzyję imie; ale jeżeli 
zapewniam, źe ia co mówię jest DezWa- 
tunkowo prawdą, — to, agwo honorul 
— mówię prawdę 

Na wal. 

— A czemużeń ty Wojtek nie wy- 
pędził dziś krów na paatwisko? 

— Boję się, bo przyjacnało z mia- 
sta twochę panów ua polowaniekm 


LLS R RA* — froda 28 nardzierntka 1025 roku. 


8. 
— Najwięcej pożałowania godny 
jest mały jerzy... — mówił komornik 
— biedne dziecko! Szczęściem, za- 
jęła się nim Mana; sługa Antoniego; 
czy pan ją zna 
POWIEŚĆ. — Tak. Kachita bardzo Bene- 
ideda dyktę... poczciwa dziewczyna! 
(clag dalazy) 9 — Przywiązała się do niego, a 
— Może pan ma racją.. Lecz | trzeba przyznać, że go bardzo dobrze 
wróćmy do tego, co naa zajmuje. | wychowuje! Doprawdy, żal mi tego 
Widziałem tedy wczoraj Antaniega | dziacka! 


Everarda. jak panu mówiłem, był 
pijany. Powiedzia: „Niech Muquart 
rabi, ca chcel Wazystko mi jedna! 
Gotów jestem apuścić fermę, jeżeli 
mu aię podoba!“ 

Dobrze, niech sobie idzie! nikt 
go nie będzie żaławał, chyba oherży- 
sta z Clagny. 

— Podług mnie, ten człowiek źle 
skończy! 

— Tem gorzej dla niego! — rzekł 
Maquart, watrząsnąwszy się. 

Jeżeli jeszcze nie wywłaszczył 
Everarda, to tyłko z obawy o ziebie. 

Pa śmierci Benedykty miał za- 
miar przez chwilę askarżyć Antonie- 
go o usiłowanie morderutwa na awo- 
jej osobie, lecz po głębazem zasta- 
nawieniu się powiedział sobie, że 
aprawiedliwość mogłaby wtedy wej- 
rzeć i w jego przeszłość, a roiat po- 
wody unikać tego. Wreszcie, jeżeli 
udzielił komornikowi Lecamusówi po- 
wyższych azczegółów, to dlatego, iż 
nie miałby nic przeciwko temu, aby 
pozbyć się Antoniego Everarda tak, 
żeby to na nim nie ciążyło. 


Ogłoszenie. | 


a godzinie 
w Magplstracie miasta Olkusza odbędzie się: 


LICYTACJA 


W dniu 5-go Hstopada r. b. 


przez podanie opieczętowanych deklaracji, 


parni nasienników sosnowych i bukowych w obrębach: 
Zurada* i „Niesułowice*, 
„Przeń* lasów miejskich 


„Buczyna“, „Przeń*. „ 


oraz wywałów sosnowych w obrębie 
Qlkuskich. 


Sradu ca 
w calach 
angiel. 


Ilość sztuk 
drzewa 


110 seik 


jeni i |20—30] 4 nt aoi © 


Partja Nr 2 Obręb „Przeń* (nasienniki) 
Sosna |17—46| oa Ne 2%) 5 coz | 18296 | 237848 
Partja Nr. 3 onneni suradan (nasiennikł) 
Sosna [17—52] oa Re iz: | 101.66 | 1321.38 
Partja Nr. 4 Obręb „Niesułowice* (nasienniki) 


300 sztuk 


Sosna |20—%6] od Nr 500 — WO 


—— 
7138-1 


w SOSNOWCU 


podale do wiadomości, że termin do wpłacania składki 
gminnej bez nadwyżki i katy za źwiokę upsywa lU-go 


listopada r. b. 
Pa wskazanym 


wraz 2 kosztami sexweśiru, stosownie 
mistersiwa Wyzn. Relg. ! Qsw. Publ, 


L 1330. 


ZARZĄD. 


Sosnowiec, dn. 28 X 1925 r. 
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„Cierpienia nerwów" 


Dr. Gebhard 8 Go. Gdańsk, Am Leeqen Tor 15. 


serca 
E: 
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drzewna | szacank 


Mir.sześć 


193.03 [278642 


Partja Nr. 5 Obręb „Przeń” (wywały sosnowe). 


UWAG 
p Partja Nr. 1 Obręb „Buczyna“ (nasienniki) GAETA 
emo | 26177 |3141— | aoan 
Sosna |18—50| ogó sa śr | 8250 | v07 50] 


Buimistiz m. Olkusza (=) K. Radłowski. 


terminie wszystkie zaleglości 

ściągane drogą przymusową z nadwyżtą | karą Za ZWiOKĘ 
du zarządzenia Mi- 
z dafa 25/1924 r. 


CARIAD GRAY WYZNANIOWEJ ZYDOWSŃĆCJ = 


Maquart nie słuchał komornika: 
mie interesowało go, co tenże mówił: 
myślał o swoich interesach. 

— Więc Everard powiedział, że 
opuści Kisz. jeżeli tego zażądam? 
— zapytał. 
Tak. Sądzę, że jest na ta 
zdecydawany. Wreszcie pan ma pra- 
wo za aobą. 

— Lecz dokąd on pójdzie? 

— Nie mówił mi tego, a ja nie 

pytałem. Otóż, co pan zamierza? Ja 
Bdk działał podług pańskich rozka- 
zów i z należną nurowością. 

— Zamierzam adebrać fermę i 
sprzedać, skoro ją do porządku do- 
prowadzę. Zdaje się, iż ta jest naj- 
lepsze, co mogę zrobić. 

— Będę więc działał w tym kie- 
runku. 

— Tak, powiedz pan Everardo- 

wi, iż dam mu pięćset franków w 
dniu, w którym opuści fermę. 
To prawdziwa hojność! — rzekł 
komornik zdumiony, M.q1art bowiem 
nie miał zwyczaju pozbywać się ple- 
niędzy. 


12-ej w południe, 


na sprzedaż ma pniu 


7177 


Każda partja 

będzie spize 

dana z ad 
dzielnej 
licytacji 


i 


atôray drp na | 
drażliwość, siabość | | 


Weirsegu 


Obwieszczenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Wacława Stawnickiego, 
adwokat Stanislaw Mianowski, z polecenia Paga Sędziego Ko- 
misarza podale do wiadomości wierzycieli upadłego, 
3 go listopada r, b. w Sądzie Okręgowym w S>snowcu, w sali 
Nr, Jl, o godzinie 12-ej 
pretensji wierzycieli. 

Osoby zainteresowane zechcą zgłoalć 
terminie z dokumentami, uzasadalającymi ich pretensje. 


BUJNY WŁOS! 
OZDOBĄ 


wane pod naazorem powag Da- 
ukowych w Fabr. 
„ESKA* w Poznaniu. 


SŁik na 6 tygodni zł. 6. Z puwudu wyjazdu wyprzedaż 2e- 


iazoych łóżck z materacami oraz 


Ządać aarmo EINA naukowych Można ohejrzyć od 


o tablelkach „CR l 
drogeriach i EA lub wpros, 
w fabryce, 


— Lecz pod warunkiem — dodał 
stary lichwiarz — muszę panu wazy- 
atko powiedzieć! 

— Pad jakim? Powtórzę Everar- 
dowi pańskie słowa; wiesz pan, że 
możesz na mnie liczyć. 

— Dam mu pięćset franków, je- 
żeli wyniesie się z tej okolicy. 

— Do djsbła! To będzie trudnem. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ Antan! Everard nie 
zechce opuścić miejsca, gdzie jest 
grób Benedykty, na którym cadzień 
klęczy i modli się. 

— Bal w interesie niema senty- 
mentów. Panie Lecamua, zastanowię 
się nad tem wazystkiem i za parę dni 
powiem pann, ca postanowiłem. 

— Bardzo dobrze. Odchodzę za- 
tem; czekają na mnie w Wersalu, a i 
tak się już spóźniłem. Chciałem” tyl- 
ka donieść panu o rezultacie mojej 
bytności w Clagny. 

Mówiąc to, komornik podniósł 
uię z krzesła. 

— Wdzięczny jestem panu — 
rzekł Maquart — A zatem za dwa 
doi dam zasć, jak pan masz działać. 
Do widzenia! 

— Dao widzenial 

Uścianęłi sobie ręce. Mzq 
odprowadził komornika da drzwi. 

Kiedy został sam, otworzył listy, 
leżące na stole. 

Naraz wykrzykoął zdziwiony, po 
rzuceniu skiem na zawartość jednego. 
— Tego joszcze. brakowałol 

Zbladł okropnie. 


vart 


w poludale odbędzie się 


Syndyk tymczasewy 
adwokat S. Mianowski. 


uto Mercie” uu 


włosów | 4. H. Roman, 


snowcu rzy ul. 


indych rzeczy, 


że w dniu 


sprawdzanie 


się w powyższym 


Kupno i sprzedaż, 
10 groszy za wyraz. 
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unowiec Pogoń, ulica GOI oñ- 
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Nr. 34% 


List był w tych słowach: 
„Paniel 
„Niech pan przyjeżdża jakna|- 
prędzej. Muszę się z panem 
razmówić w interesie małego. 
Saintonge.“ 


— Czego ona może chcieć ode 
mnie?... 

Myślał dlugą chwilę. 

— Bal — rzekł wkońcu. — Nie- 
ma się czego abawiać! 

I w dalszym ciągu przeglądał re- 
sztę listów. 

— A to dzień niespodzianek! — 
rzekł, spojrzawazy znów na jeden 
z listów. — Ten jest od Montferran- 
da. Co on pisze? Dziesięć lat 
nie widziałem od czasu, gdy Gada 
się do dymisji. Przypominam sobie, 
iż donosił mi, że się żeni, jeat temu 
lat pięć. Odtąd nia wiem, ca się 
z nim działo. 

Maquart z wielkiem zdziwieniem 
czytał następujący list: 


„Zamek Troia-Haiea, 
pod Vanzieres (Ardeny), 
5 maja 1868 r. 
„Kochany kuzyniel 
„Doktór mój powiedział zakonni- 


cy, która mole pielęgnuje: „Genera! 
umrze za, kilka dni, ukończy w o- 
mdleniu!... 

(c. d n) 


Lokale. == AR 
10 groszy za wyraz 


al w Dąbrowie przy ulicy Subie- 
go A się na akład, 


ik uu CCF m 
ny, sosgowiec, Kołłątaja di, pk 
satela. 
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Daze w carzocan, waaejaiemi 
- Wygodami, umeblowany lub bez 
mebil, zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość; Araja 12, I piętro 1168 


Różne 
10 groszy za wyraz. 


Szcze wyucza ważyatkich bcs- 
piatnie, listownie: lomytut Steno’ 


grunczny, Warszawa, Mokotowska Ju, 
Badr 
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Hurtownie do nabycia 
w Częstochowie w firmie 


J. Ornon, atary Ryner zi. 


jedyny wypróbowany srodek 
usuwający bezpowrotnie 
Pot iniemiią woń z rąk, 
nóg i pach 
Laborat. Chem Parma 
„Ap. Rawalski", 


Warszawa. 
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